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Odezwa Bloku Demokratycznego 


Cena 2 zł. 


Do Narodu Polskiego 


Po raz pierwszy od chwili wy- 
zwolenia Polski odbędą się Wy- 
boj do Sejmu Rzeczypospoil- 


ję celu wybrania Sejmu pra- 
oy, spokoju i odbudowy, Sejmu 
niezłomnie stojącego na straży 
nienaruszalności naszych gra- 
nie, w celu powołania stałego 
rządu demokartycznego, który 
sprosta wielkim i trudnym za- 
daniom — Stronnictwa Demo- 
Eratyczne, zachowując odręb- 
ność własnych programów, zjed 
noczyły się w szeroki Blok De- 
mokratyczny. Do Bloku przyłą- 
czyły się Związki Zawodowe, 
Związek Samopomocy Chtop- 
skiej, spółdzielczość, Związek 
Uczestników Walki Zibrojnej © 
Wolność i Demokrację i inne or 
ganizacje społeczne, które co- 
dźienną, rzetelną pracą służą 
dobru społeczeństwa i państwa, 

Stronnictwa Demokratyczne, 
zjednoczone w Bloku, są tymi, 
które w najcięższych chwilach 
okupacji pierwsze pódniosty % 
kraju sztandar bezpośredniej 
walki zbrojnej z hitleryzmem, 
wraz z całym narodem ofiarą 
krwi i życia tysięcy  najlep- 
szych swych bojowników za- 
świadczyły swoje oddanie Pol- 
bce i Niepodległości. 


Stronnichwa Demokratyczne 
Bloku są tymi, które pierwsze 
K: jedyne, w czasie straszliwych 

"zmagań wojennych wypisały 


na swoich sztandarach przyłą: 
czenie do Polski Ziem Zachod- 
nich po Odrę i Nise. 


Grecja ciągle krwawi. Komumikaty prasowe niemal bez 
przerwy podają wiadomości dotyczące ilości zabi 
ciężkich walk. Ostatnio naród grecki wzmógł 
nymi władzami rządowymi, wapier 
ta rozszerza się i według opinii 
w Grecji), gdyby nie pomoc angi 
małby się przy władzy nawet przez 
tuacja jest zaostrzuona wskazuje fakt, 
czone znów interweniują: niekt óre 
tych państw popłyną w najbliższym czasie do portti Pireus 


i zagranicznych. Sekretarz general” 


Stronnictwa.  Demokratyczne| my dziecięce, uruchomiły z ruin 
Bloku są tymi, które pierwsze |i zgliszcz przemysł, dały ziemię 
wskazały narodowi prawde o| chłopu, odbudowały setki fa- 
konieczności sojuszu i przyjaź-, bryk, party morskie, koleje i mo 
ni ze Związkiem Radzieckim — 
jemu to głównie zawdzięczamy 
wypędzenie z Kraju Niemców, 
przyznanie Polsce odwiecznych 
naszych Ziem Zachodnich. Po- 
stawa Związku Radzieckiego w 
poiltyce międzynarodowej, w 
szczególności wobec Niemiec, 
gwarantuje pokój i nienarusza|- 
ność naszych granie na Odrze, 
Nisie i Bałtyku, 


Stronnictwa Demokratyczne 
Bloku są tymi, które w najtrud- 
niejszych warunkach powojen- 
nych zniszczenia budowały od 
podstaw adrodzone państwo, 
Wojsko Polskie, organizowały 
szkoły, i uczelnie, szpitale i do- 


sty, uratowały kraj od głodu, 
od katastrofy gospodarczej i 
bezrobocia. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Tydzień Włięźnia Politycznego 


Schuhmacher śrezi 


swiatu 


rewolucja w Niemczech! 


LONDYN (FAP). 
PAP donosi, że przywódca social- 
demokratów niemieckich dr Kurt 
Schumacher bezpośrednio po wylą? 
dowaniu w Londynie, zwołał kon- 
ierencję prasową. 

Konferencja ta odbyła się w kwa” 
terze głównej Labour Party w gma- 
chu związków zawodowych, stając 
się sensacją dnia. -Przybyło na nią 
ponad 200 dziennikarzy angielskich 


Korespondent |ny brytyjskiej Partit Pracy Morgan 
Philipps czynił w czasie konferencji 
honory gospodarza. 


Kurt Schumacher był 


i był zdenerwowany, ale później na” 
(brał pewności i w miarę mówienia, 
podnosił głos niemal do krzyku, 
grożac m. in. możliwością rewolu- 
cji nacjonalistycznej w Niemczech. 
Całe oświadczenie Schumachera u7 
trzymane w. tonie wybitnie. agre- 
sywnym, miało wszystkie- cechy 
szantażu politycznego. Schumacher 
jie zawahał się przed tczynieniem 
wyraźnych  pogróżek pod adresem 
zwycięzców» powracając uparcia do 
ożliwości rewolucji; nacjonalistycz” 
Schumacher _mieiednokrotnie 
odpowiedzi  wyłerętne, 
ma mytanie czy uważa oddzielenie 
Austrii od Niemiec za definitywne, 
pdpowiedzłał, że mie może twi 


F i miejso 
be ca 
dawał 


przez Anglię, W 
(lewicowa 
naaa | 


ani w Aysh o 


ośrodkiem zainteresowania. Począt- 
kowo mówił on niepewnym głose €E 


ale 


„Obeemo nikt ani 


Wszystkie te fakty stanowi a dowód, że mocarstwa anglo- 
saskie wywierają nacik na Grecję, że doeydnja o składzie ist- 
niejącego rządu i że w konsekwencji opinia tego kraju nie mo- 
że być swobodnie wyrażoma przecz obywatel greckich. Dłaezogo 
Anglia przy poparciu Ameryki kieruje się polityką interwen- 
cji w stosunku do Grecji? Oczywiście wokodzą ta w grg powo- 
dy związane z imperialistycezną polityką 
pargnie utrzymać niepodzielne wp nad Morsom Śródyiem- 
nym. Do tego celu potrzebna jest Jeżeli Grecy w ogrom- 
nej większości nie godra się na to, trzeba ich do tego znansić. 
I dłatego wojska angielskie przebywają w tym kraju, mime za- 
kończenia wojny, dlatego reakcjoniści greocy zamykają calon- 
ków partii lewicowych w więzieniach lub 5 sald, do nich. 

Przykład Grecji jest typow y, jeżołi chodmi o kieranek i cel 
oddziaływania polityków brytyjskich na małe i Średmie pań- 
stwa w Europie. Wszędzie, gdrie Anglia pragnie posiadać ja- 
kiekolwiek wpływy, opiera się na partiach roakoyjnych, na 
przeciwnikach reform ustrojowych i na wrogach dobrosąsiedz- 
kich stosunków ze Związkiem Radzieckim. O tym muszą pa: 
miętać zawsze zwolennicy przemian woo. w ci WSZYSCY, 
którzy wzięli na swoje haski dzieło odbudowy zniszczeń wo- 
jennych i walki o szczęśliwsze jutro, 


tym mie mysi“ — powiedza? Sehu- 
masher, — 


Odpowiadając na pytanie w spra” 
wia zachodnich granic Polski, Schu- 
macher w sposób zdecydowany: po” 
wołał się na  stutkgareką  niowę 
men. Byrnesa. Na temat odszko- 


Ww 


wszystkich obowiązkowa. 


dowań wojennych, Schumacher po“ 
wiedział, że Niemcy uznają koniecz- 
ność ich zapłacenia, ale w obecnej 
sytuacji mie widzą absolutnie mo” 
A dzie- 
ie się to wszystko w 18 miesięcy 
od chwili zaprzestania działań wio” 
jennych. 


LONDYN (PAP). Według donie- 


sień agencji Reutera z Aten, powo- 
łujących się na komunikat 3.go kor 
pusu armii greckiej, w sobotę rano 
posterunki armii greckiej na pół- 
nocny wschód od Salonik odnarły 
atak przebywających w górach pow 
'stańców, 


NOWY JORK (PAP). Sędzia 
federałny Goldsborough pod- 
trzymał swoje orzeczenie, że 
przewodniczący związków gór- 
ników amerykańskich Lewis po- 
winien odpowiadać przed sądem 
za zlekceważenie zarządzeń są- 
du federalnego i odrzucił wnio- 


poniedziałek, dnia 2 grudnia rb. o godz. 18-ej w lokal 
zielnicy PPS Śródmieście-Lewa, odbędzie się 


ZEBRANIE 


wszystlttch pewodaicmeydagkre 
jalistycznych PKÓŁ FAB 
Na porządku dziennym sprawy Pda ważne. 


WOJEWÓDZKI KOMITET 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 


Mi kolporterów so 


Obecność 


P. P. 5. 
wychowuje 


Zdajemy sobie sprawę, 
že w miarę masowego po- 
większania się naszych 
kadr, rosną nasze obowiąz 
ki, w pierwszym rzędzie w 
stosunku do tych, którzy 
w odpowiedzi na wezwa- 
nie werbunkowe, zaciągają 
się pod sztandary walki i 
pracy. Świadomyeh i prze 
conanych o słuszności na- 
szego programu, taktyki i 
linii polityczmej, musimy 
u giebie doprowadzić do ta 
kiego poziomu, aby objąć 
zdołali wszystkie proble- 
my, stanowiące podstawę 
naszego działania. 

PPS opierać się musi 
na kadrach znających swo 
je obowiązki i prawa, Dla- 
tego za pomocą kursów, 
wykładów, zebrań, refera- 
tów i prelekcji będziemy 
gystematycznie wychowy= 
wać nowego człowieka. 
Bedziemy go uczyć, prze- 
konywać i uświadamiać. 
Wyrobimy w nim poczn- 
cie goracego przywiąza- 
nia do naszych haseł i ide- 
ałów. Zwiążemy go ze swo 
ja organizacją, z towarzy- 
szami, z duchem panują- 
cym w socjalistycznej ro- 
dzinie. 

Na naszej ideologii wy- 
chowały się całe nokolenia. 
Ona była dla nich zawo» 
laniem i hastem bojowym. 
Ona zrodziła bohaterów, 
którzy poszli do walki o 
Niepodległość i Socjalizm. 
Ona przygotować musi 
również i zaprawić do pra 
cy dla Polski Demokraty- 
eznej coraz większe zastę- 
py, których celem jest 
przebudowa ustroju spo- 
lecznego, ustanowienia so- 
cjalizmu. 

Dlatego Polska Partia 
Socjalistyczna organizuje 
masy, uczy je i wychowu- 
je. 

Dlatego powiększają się 
szeregi PPS, Dlatego ha- 
sło półmiłionowej Partii 
będzie realizowane. 


Na pón.-wschód od Salonik 


trwaję walki w Grecji 


Przez całą noc trwała walka czo. 
łowych oddziałów regularnych pod 
Loutrakios, Promanos i Lycastoyott 
przeciwko wielkiej ilości powstań- 
ców, uzbrojonych w ciężkie możę 
dzierze. 


jeszcze w spruwie Lewisa 
Sędzia podłrzymuje swe orzeczenie 


sek obfony o umorzenie spra“ 
wy. Lewis złożył wniosek o uma 
mie go za niewinnego, 


NOWY JORK (PAP). Sena- 
tor republikański Knowłand z 
Kalifornii zwróeił się z wezwa* 
niem do. prezydenta Frumana, 


aby spowodowął zakończenie 
straj: w kopalniach mocą swej 
władzy. Senator domaga się wya 


stosowania przez prezydenta we 
zwania do górników, by w ciągu 
48 godzin przystąpili do pracy 
oraz zwerbowania ochotników 
w całym kraju, którzy w razie 
konieczności będą pracowali w 
kopalniach pod nadzorem inży- 
nierów. wołskowych. 
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Fakty, kłóre zobowiązują 


W powodzi wiełu ważnych,  niecodzienych 
spraw, jakie mamy przed sobą, pochłonięci szeregiem 
zagadnień państwowego znaczenia, znajdując się bez- 
pośrednio przed wyborami, które zadecydować mu“ 
szą o naszej strukturze wewnetrznej, przechodzimy 
nieżednokrotnie obok zjawisk na arenie młędzynaro- 
dowej, Które świadezą, że zbyt mało poświęcamy u- 
wagi niebezpieczerstwu, którego na skutek naszego 
sąsiedztwa jesteśmy zawsze błisko. 


Jeżeli dotąd zwracałłómy czesto uwagę na 
panoszący się w Niemczech ruch odwetowy, sko- 
ro podkreślaliśmy zawsze i wszędzie, że nieobli- 
czałne wystąpienia polityków mogą spowodować 
nasilenie tego ruchu, to dzistaj, niestety, można już 
o tych rzeczach mówić nie na podstawie dociekań, 
domysłów czy doświadczeń, ale w obłiem faktów, ja- 
kimi rouporząjłzamy. Kañły dzień przynosi nowe 
świadectwo rosnącej buty, bardziej skrystalizowane 
i ofiejalne wystąpienia, których nie wolno żadną 
miarą lekceważyć. Bezkarność, kagutelizowanie 
i niedocenianie tych zdawisk przynoszą za sobą čal- 
sze akty oporu, którymi wezorajsi pogromcy wal- 
ności pragną wywierać nacisk na konferencją poko” 
jowa, majacą zadecydować o loste Niemiee. 


Niemey pozwalają sobie obeenie już nie tylko 
na krytykę posunięć wiadz okupacyjnych. Zabierażą 
głos w sprawach, których powinni być podmiotem. 
Wyrażają swoje protesty, wysuwają żądania, grożą 
komgekwonejami, organizują wystąpienia na popar- 
cie swoich prowokacyjnych żądań. Ofiejalne cwynni- 
ki niemieckie przez usta premiera Wirtemberzti wy” 
stępują ze stanowczym żądamiem ZMIANY USTA- 
WY DENAZYFTIRACYJNEJ, a przy tej okazji DO- 
MAGAJĄ się szybkiego zawarcia traktatu pokojo- 
wego. Tu nie ma próśb, perswazji czy tłumaczenia. 
Nie ma motywów, nzasadniających życzenie narodu 
niemieckiego, dzisiaj już operuje się żądaniami, 


Niemcy wypowiadają cię oficjalnie przeciwko 
zwalczaniu z odpowiedzisłnych stanowisk działaczy 
hitlerowekich, którzy niedawno jeszcze stali na oze- 
le rnohu, którego programem zaszdniorym był pod- 
bój świata i znierczenia egzystancji sserega narodów 
europejskich. Bexkarność doprowadziła do tego, że 
czyzmiki hitlerowskie orzanisują strajki fabryk nie- 
mieckich, strajki, których podłoże tłumasmą protes 
tem przeciwko pannjącym stosunkom. Wywarzemia 
niemieckich przywódców, którzy formalnie zmienffi 
swoją przynałeżność partyjną lokując stę w organi- 
zaejach politycznych, uznawanych przez oknpntów, 
dowodzą, że mają na celu przekonać właściwe czyn- 
niki, że ich cierpliwość się koficzy. 


Taki już jest dzisiaj język niemiecki, W ten spo- 
sób dają wyraz nienawiści do postępu i demokracji. 
Z początkowego swego stawa przerażenia i potulności 
presiataczają się ciągle mocniej i wyraźniej w but- 
nych żołdaków, którzy tylko ezasewo złożyli broń. 
W każdym ich nienzasadnionym żądaniu są ukryte 
przesłanki grodby i szamtaża, Jeżeli z drngiej stro- 
ny dodamy do tego umiejętnie prowadzoną propa- 
gande, połegającą na urządzaniu wycieczek do kra- 
jów sojusamiczych, w których za pomocą obłudnej 
litości, pragną sobie zaskarbić sympatię społeczeństw, 
które niedawno masakrowałi bombami ze swych sa* 
molotów. zobaczymy, że NIEMCY PRZECHODZĄ 
DO OFENSYWY, uzmysłowimy sobie, że jesteśmy 
najbliżej nich i przypomnimy sobie, że żarłoczne a- 
petyty germańskie stałe zwrócone były i są na 
wschód. 


Jeżeli takie fakty notujemy, to czynimy to, aby 
tym mocniej podkreślić wagę jednolitego stanowiska 
i postawy całego Narodu, przy każdej sposobności. 
Ostatnie wyczyny niemieckie są sygnałem. wzywają- 
cym wszystkich do uwagi i czujności. Zbłiżające się 
wybory przede wszystkim z tego punktu widzenia 
mają swoją głęboką wymowę. Prowokacyjne atako- 
wanie naszych ziem zachodnich jest tylko środkiem, 
wiodącym Niemeów do właściwego cetu. 

Dlatego powiedziano słusznie, że najbliższe wy- 
bory do Sejmu, nie będą walką o mamdaty i stano- 
wiska, ale przerodzić sie muszą w swoim wyniku w 
DEKLARACJĘ PRAW NARODU POLSKIEGO, 
dla którego wolność jest skarbem najistotniejszym. 
Już ten sam fakt porastania w siły niemieckiej a- 
gresywności, powinni być dostateczmym argumen- 
tem slknpiania się całego społeczeństwa dokoła hasel 
obozu demokracji polskiej, opierającego się na nie- 
wzruszonym fundamncie jedności działania ruchu 
robotniezego naszego kraju. 

ARTUR KARACZEWSKI 


Odezwa Bloku Demokratycznego === 


Do Narodu „Polskiego 


Stronnictwa  Demokratyczne| szyły z zepsuciem powojennym, | zbliżającej się Konferencji Po- 
Bloku są tymi, które przępro-|z nadużyciami i szkodniebwem|kojowej w sprawie Niemiec, wo 
wadziły zniesienie kontyngen- | gospodarczym, zwalczały bandy| dzowie PSL odrzucili propozy- 
tów, dokonały wielkiego dzieła | morderców i grabieżców, ulep-| cję wejścia do Bloku Demokra- 


zaludnienia i ożywiemia gospo 


skiego.. 
Wiemy, że nie ma taltiej mo- 


| pomme reformy: 


Blok Stronnietw Demokraty- 
czych pragnie 


stawowych spraw narodn: 
Trwała i niewzruszona nie- 
|| podlezgłość i niezawisłość Polski, 
j nienaruszalność naszych 
j nto na Odrze, Niste i Baftyku, 


kimi innymi narodami, Które 
pragną pokoju, sprawiedliwości 
f| i bezpieczeństwa na świecie; 

Szybka odbudowa i osiąznię- 
cie dobrobytu całej ludności, 
podniesienie stopy życiowej po- 
wyżej poziomu przedwojennego, 


padlo nih 
f) Zapewnienie ładu i porządku, 


szybsza byłaby poprawa nasze- 
go bytu, większe byłyby Wszy- 
stkie dotychczasowe  osiągnie- 
cia, gdyhy nie dziatania wstecz- 
nietwa, mordy i rabunki band, 
gdyby nie krecia robota, sabo- 
taż i szkodnictwo reakcyjnego 
podziemia, Żywioły spekulane- 
kie, wrogowie rządu demokraty 
cznego szerzą rozkład, łapownie 
two i nadużycia, nsiłujac obcią- 
być tym rząd. 

Mikołajczyk i wodzowie PSL 
czymili i czynią wszystko, by 
nutrndniać i hamować pracę rzą 
du. Niendolnie i ze szkodą dla 
chłopa kierują podległymi so- 
bie urzędami, Wodzowie PSL 
szerzą w kraju rozgorygzenie 
oraz niecheć do konstruk tywnej 
pracy — siali i sieją zamiesza- 
nie. 

Bandyci leśni znajdują pry- 
tułek w organizacjach PSL! 

Reakcja w ślepym zacietrze- 
wienin cieszy się z trudności, 
hraków i niedomagań w krajn, 
|! stara się je zwiększać i piętrzyć. 
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kac e bad 


|| pewni wszystkim obecnym właś Twoj 


skupić całe 
| zdrowe społeczeństwo wokół pod 


poa dla wszystkich, wykona- 


-| szały pracę aparatu państwowe- | tycznego: oglądając się na po- 
| darczego Mem Zachodnich, wal wal-! go i gospotlitrczego. 


OBYWATELE 
i OBYWATELKE 


parcie tych reakcyjnych polity. 
ków angielskich i amerykań- 
skich, którzy jednocześnie omie- 
Kuja się 1 Niemcami i podsycają 
odwetowe zaknsy niemieckie. 
Naród polski nie może mieć, 


życta | mienia. | nie ma i nie będzie miał zanfa- 


rerai: * okósieide 


spe- 


band! nia do tych, którzy liczą na po- 


parcie przyjaciół Niemiec. 
Stamowisko PSL w sprawach 


kutneji, usunięcie krzywd i nie-| wewnętrznych i zewnętrznych 


sprawiatlftwośei społec”1 


nych, wy| państwa, 
, Która mogłaby: w Polsce oba | tępiente szkołnietwa gospodar-| interesy Polski, 
Nie | czego i suhotażu, zwalozenie| Reakcja pcha Polskę ku sta- 


godzi w podstawowe 


nadużyć, złodziejstwa oraz pez.| bości, chciałaby ją skazać na ro- 


telipencji i 
pieki społzcznej, | 


le wssała Niemiec, chciałaby 


oddanie wiel- Daae. byta robotników. in-| przekształcić Polskę w ośrodek 
okiłopów, rozwój œ| swanturnictwa wojennego. Blok 
orar | Demokratyczny chce Polski sil- 
afiłopom. | opłóki nai matką 1 dzieckiem; | nej, kwitnącej, zamożnej, ostoł 


Pełne i całkowite zwycięstwo 
Bloku Demokratycznego w Wy- 


poparte | borach wytrąci mącicielom ła- 


zostarrą 
praz jes siy Blogu Demo- | du i porządku zatrutą broń kłam 
krańyeznego, im Parties skupi | stwo o nietrwałości rządów de- 
się esłe społeczeństwo wokół | mokzatycznych, majaczeń o po- 


nych 


mas wietkieh i fraud | wrocie do władzy kliki sanacyj- 
M, tym słrutermiwjsza | nej 


przyniesie _ostatecz- 


H bardziej owocna Bedzie prace |ue uspokojenie umysłów i po- 
przyszłego Somu 1 Rządu, tym |zwoli Rządowi Demokratycz- 
szybciej bedzie postępować od | remu skupić wszystkie zdrowe 
Budowa, tym mocniejsza będzie | siły narodu do twórczej pracy 
pozycja Państwa Polskiego najnad odbudowa kraju 1 podnio- 


arenie międzynarodowej. 
Nie pustym słowam, lecz ma- 


siemiem dobrobytu, 
Pełne i całkowite R N uan 


drą polityką i czynem demo-|w wyborach Bloku Demokraty- 
Kraeja zapewnia Polsce ntepod-| omego przyniesie eprežystość 


ległość i bezpieczeństwo. 


Rządn, usprawnienie pracy Pań 


Jedynie Strorniotwa. Demo- (stwa, umocni walką z brakami 


gra-| kratycmne Bloku, tttóre nzyska- | i niedomaganiami, z sabotażem 


ły dla Poki granice na Odrre|i szkodnictwem. 


i Nisie, potrafią utrzymać na 
zawsze  mienarnsmatność 


granko. 


Staty Rząd Demokratyczny 


tych mać krajowi spokój i będzie 
Bapewniają niengiytą 


wsnóklłciałać w utrwałeniu po- 


ich obronę przed wszelkimi in-| kojn na Świecie, 
załtusami. 


trygami i 


W ezeregach obozu demokra- 


Stronrfictwa Demokratyczne | tycznego, wspartego na jednoś: 
wykazały, iż podobnie, jax w|ci robotniczej. na bratnim soju- 


czasie 


dkupacji, niengiecie wal-| szu robotników i chłopów oraz 


czyły o wyzwołenie Polski, tak| na łedności całej demokracji, 
dzis potrafią odbudowywać Pol-| znajdzie miejsce każdy uczcie 


ske z ruin 1 zniszczeń, 
Tylko 


wy obywatel. W mierwszych sze 


rzad  demokratyczmy| regach obozu demokratycznego 
zwalozy i okiełzna ostatetanie| majda się również kobiety, któ- 


apekulację, wyłtępi 


zbrodaicze | re zostały najboleśniej doświad- 
3-letniero planu odbudowy | bamidy, wypłeni nadużycia i wło-| «zone przez okropności 


wojny, 


dziejwtwa, uwante sakodliwy Kłu| młodzież, która tylko w Polsce 


rokratyzm. 


NARYWATFI F 
i OBYWATELKI 


Szybsza gf: odbudowa, | W rzeczywistości godzi w NA-| kratycznych dla dobra Państwa 


ród i Polskę, 
Na ślepym torze jałowej nega- 
cji i bezpłodności rozkłada się 
PST, Mikołajezyka, 
Mimo niebezpieczeństw, zagra 
żających Połsce ze strony za- 
horczości niemieckiej, 


mimo Warszawa, 


iratycznej ma zapewnio- 
na przyszłosć. 

W moaczuciu odpowiedzialmoś- 
Gi za losy kraju, wzywamy. ca- 
ły naród do zespolenia sie wo- 
koło Bloku Stronnictw Demo- 


i Narodu! 
Polska Partia Socjalistyczna, 
Polska Partia Rohotnicza. 
Stronnictwo Ludowe, 
Stronnictwo Demokratyczne. 
grudzień, 1946 r. 


Kongres USA omówił kredytów 


na pożyczki zugruniczne 
WASZYNGTON (PAP). Rze-| nów dolarów, która została prze 


ózmik amerykańskiego minister- | zmaczona przez 
iż | Zjednoczonych 


stwa handlu oświadczył, 
bank eksportowo - importowy 
zmuszony będzie ograniczyć u- 
dzielanie pożyczek zagranicz- 
mych, ponieważ Kongres nie u- 
chwalił dalszych kredytów. — 
Kwota 9 miliardów 500 milio- 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


rząd Stanów 
na udzielanie 
kredytów dla państw zagranicz- 
nych, została już prawie w po- 
łowie wyczerpana. W ramach u- 
mowy o dzierżawie i pożyczce 
będą zawarte układy ze Związ- 
kiem Radzieckim, Chinami, Ho- 
lamdią i Norwegią. Prócz tego 
będą udzielone kredyty w wy- 
sokości około 350 milionów do- 
larów na zakup nadwyżki ame 
rykańskiego materiałn wojenne 
go, który dotychczas nie został 
sprzedany. 


+ 


Nr 331 (401) 


Nie chodzi main o losy naiwnych 


Lecz 0 dobro całego narodu | 


Przemówienie tow. min. Cyrankiewicza, sekr. gen. LKW. PPS. 


Watpiiwa bohaterka 


Więźniowie polityczni rozmaitych 
krałów, lutdzie ruuceni za kraty za 
iswoje przekonamia  pofityczne czy 
społeczne, dawali w rozmaity spo- 


WARSZAWA (PAP). W sali po-|łania i oną między Polsku] rankiewicz, sekr. gen. CKW PPS, |rązie podstawą tego stosunku musi sób wyraz swego burtu i protestu 
siedzeń KRN odbyło się w dniu 30 Eis | Partią dodjalkkdjzną i Polską e w iniiemiu władz centralnych |ygć wzrastające wzajemne zanianie przeciwko praktykom  faszystow- 
topada rb. wielkie zebranie aktywuj tiq Rotana. — tow, wicepremier Gomilka—| Po jednofiiego frontu przyprow dskim.  Odmawiafi posłaszeństwa, 
warszawskiego PPR i PPS pierwszej Na tym przemawiał pi-i Poma) drukacjemy prze | dramy nie iednosśki, nie sztaby par „M zeciwstawiali się siłą wprowa: 
po podpisaniu umowy o jedości dzia”! imieniu naszej Parta tow. min. Cy- di: mie tów, Cyramkieprecza. tylne ale  przyprowadzamy masy Aiden obostrzeń i kar, urządzali 


za które, jako kierownictwo odpo sie 
wiadanry. 
Nie ma lepszego ł nie ma innego 


raki, w czasie których nie wy“ 
\ gili na roboty, na które siłą 
ich epa uciekali się do 
klucza do zwycięstwa Klasy robot-jętydówek, nio przyłmując pokarmu 
jnczej, fak ity iront. Tak, iak więziennego. Tym sposobem zmusić 
siw skah widzimy joncżeli swołch oprawców, do po- 
co, starając się iść śladami Świato-j 


Towarzysze z. PPR, towarzysze z PPS! 


Było bardzo wiele różnic i bar-|zrozumienia i wyciągnięcia wnio-| we krwi. Roaiiczycał się los 
dzo wiele sporów i nieporozumień |sków z sytuacji, tworzonej przez) dziesiątków m ów hidzi, który 


faszy' szao k i 
zasadniczo małych, ale dokuczli. | nanastjący zm. wojna i terror faszystwski przez 6| y «| Federaci Zwiąsków ZAWO do aż pia na A erze kg opa 
wych pomiędzy niemieckimi komu-| Nie zdawała sobie wówczas Kla- | at rozelerały na m b = | ellie tg 3 ya 
nistami a  socjaldemokratami w|Sa robotnicza w pełni sprawy, a| Niezależnie od wsz o rodzaju: wych i przyszłej m rzy owi ro Agen ee? 

roku 1932, w roku w którym Hit. | tymbardziej nie zdawano sobie spra | przyczyn światowych koniliktów trze „Jedności socjalistycznej, s wiezien małtretowani. 


ler zbliżał się nieuchronnie konsek-|wY poza e. rg z p że ba sobie a NA, s Mami 
wentnym marszem do władzy, W ówczesna s , GWCZESNa emoż | n ważniejszym była wówczas es 1 
Niemczech skondensowały się za. |liwość wspólnego działania komu. | dzisiaj sprawa, która zależy już od ności aja m o oba 
równa wszystkie spory, jak i cała |nistów 1 socjalistów sprawiła to, że | nas samych, od socjitysów i od ko anta, sakażze abe 


Taka forma protestu, głodówką 
wzbudzała zawsz zalnteresowanie Í 


u ezciwych hauiri nawet niejednokrot* 
walka pomiędzy H 4 III międzyna- |nie potrafiliśmy dzisłaniem ukształ | mutdstów, od obu ruchów, od obu od-7 # Zap ork ua krańcowo przeciw- 
ówką. Prete jękswym |tować historii 1 m faszyzmu | famów, od obu w. anrym swoim istatieniemi z 
RA akkieca Alea =" z|wcześniej, mim doprowadził do woj- | wa współnoj cr» pech” gemenii którejkolwiek e politycznym Rengi 
jednej 1 z drugiej strony uzasadnie |y. pdaka = or Je" =| Za niepodległość nabierały 
nie, Aa ytedy, w nag = ż sympałli szerokich rzesz, nieprzejed- 
Nas to obecnie nie obchodzi. Waż| 20m. padł, hośiikzozo, eo sy tyranów, 
ne że Jedynie to, śe nie domk, fios min a ogu anty- |cymł ośrodkami r i Aitaa, Tutaj, wobec towarzyszy z oł samiało Się ggiąć przed pen Ma 
póki był na to czas, do jednolitego | faszystowskiego, rozstrzyzała tragi j wałki o Jeden o przyszłościłpartyj, chcę stwierdzić ETD e Narastająca 3 
frontu, do jednolitego działania, do| cznie o losach tych wszystkich na- soeałstyczny świat, _ skiej Parti PY. przprżrikca. > go 
adnej zdecydowanej rozprawy: =) rodów, które wolna skąpała potem *- świadomi odpowiedzialności za lol, +stecznie. Opór. možny 


ka z ek, | 
przy polski narodu | zaj 
jego niepodległość, za wkład pół walczących Szyc prawa do życia, 
skiego socjalizmu w międzynarodo 

wą wałkę o postep świata. za wal- 
kę o bezpieczeństwo dla naszego 


AA OE ea Gzy są dwie drogi? 


czuli I świadomie patrzyli na obra- 
cającą się kartę historii, chcę przy.| Obecna walka klasy robotniczej) warmków budują przyszłość danego 
narodu, zarówno w harmonii z osiąg= 


pomnieć styczeń 1933 r., gdy patrzy| dostosowana jest zawsze do warun“ i ó 
liśmy ze zgrozą jako socjaliści |ków: jest gwałtowna tam, gdzie trze-|niętymi gdzie indziej rezultatami, jak| narodu i o pokój, przystępujemy da 
i w dostosowaniu do komkretnych|;j „mowy z pełną wiara, że osiag tostus nikogo nie przekorywały. Zgra 


jako Polacy na ostatnie chwile, w) ba zrywać kątegorycznie i spokolniej 0 wake 
arurików : konkretnego położenia. | Miota przez nią jedność dziatania uśmiechem 
i Eoen przyjmowała każdy przejaw 
„ chociażby 


Potworne czasy ostatniej wolny, 
zniszczyły do reszty cenę życia Indz. 


których można było jeszcze ażlatać sza tam, gdzie można iść drogą in- 
i w których można było jeszcze wal| ną, pod warunkiem nieulegania žada zę ło wł rozwiązanić |SPoteztie siły spokoju wewnętrzne- 
|polskiermu to, co naród polski mau” bardziej drastyczny sposób ujawnia- 


czyć z hitleryzmem  mzjąc różne| nym zładzentom ua przyŚzłość, p 
i drodze dok bido j 
; T, oście P. K okonanie wy s 
"wieś droee w mai R mu Niech żyje lednolity front kła o rE obok 


szanse. warunkiem mieustannćj czujnóści. — 

W Niemczech wspaniale zorgani- | Marksiżm, to jest dostosowanie me- 
rowana, ale razbita kłasa robotni. | tod walki o socjalizm do sumy wszy- 
cza nie zdobyła się na solidarne| stkich warunków, które składają się 

Tutaj, towarzysza, mamy do wy-|5V robotniczej! ze niewinnie pomordowanych fu 

boru: albo maszerować tą drogą, ale z -_© z obojętnością I tępotą. Obozy 

jedyną polską drogą, albo poprzez Z przemówienia i w Faoi tad 

wahamia, poprzez  hamletyzowanie w.premierx Goraułki: - wojenni puchi z gło 

Zawarcie umowy e jedności dzia” 


działanie i na współną walkę, obo-| na obraz danego kraju. Czy z ieżo 
łetne czy w formie strajku general| wynika, że są dwie drogi i że trze 
spaść wraz z całym narodem w prze w męczarniach, byfy na 
paść, Httleryzm nie 
Jania i współpracy między Polską 
Pa Sogłalistyczną 1 Polską Par- 


wys 
formie, Przyszło rozczarowanie, przy | bierać? Socłałiści nie wybierają żad- 
szło poczucie bezsiły, przyszło po. | nej recepty, pisafiej na innego pacjen 
czucie klęski, Ruch robotniczy w|ta o innych schorzeniach, albo w in- 
swojej całości, w swoich partiach i| nym wieku, jeżełi chodzi o dojrza- 
partie w swoleh koncepcjach nie doj łość rozwoju społecznego. Socjialiści 
rosły wówczas jeszcze do pełnego| przez swole dzałame, dostosowane do | 


nego, czy w jakiejkolwiek innej; ba między tymi dwiema drogaini 
du E 
dziennytmn- 
jooświecał żadnej nwagi tym wypad 


tia ap kom. z a5 Epnisokwonoja dążył sę 
zaliczyć o wyw swoich _zbrod 
Smutn h ih los ger Poncz wiełkie szych celów kosztem milłonów dz- 
unum i (0 znaczenia. Umowa prze-l| ofiar. 
a froncie ZAC Dziężaj matomiast cieka- 
Dziś možna korzystać z tamtych do) ołści Polski, Taka umowa pomiędzy] klasy robotniczej, co składa się na r węewnętrzii 


wą wiadomość. wą z uwagi na 


lako det uirwalgnio tel drogi rozwo- sposób i formo demonstracji, jak i 


jowej, na jaką Polska weszła po wy by pragnącej 

Wagę i oi 2 opinie puana; RR AWOON 
usłoty iereyC I z Być aniypokidch wystąpień, zagorzałą 
czeniem PPR I (pad cła Odra aczkotwiek ukryta zwołenniczka hi- 
dzoneł rp I zy zaen asbie się 
sprawę naród polski > 

obydwie partie odgrywają decydidą jrzenia . Czarnej Rełehswehry, pro- 
cą rolę w kształtowanki słę nowej Kłamowała głodówkę, na znak pro- 
* asidzkr gc vrana ko aeaa PRZEZ ALIANTÓW. Już trze- 


główną siłą polityczną w krajin Roz- 
wój dziejowy postawił nas na czelejj” tydzień nie przyjmuje ta boha- 
demokracji polskiej, a demokracjaj ką gasnącego świata, poza szklan 
na czele narodu. Na nas spąda głów-4Ka Herbaty, żadnego pokarmu. We- 
ny ciężar odpowiedzialtości za ca-|dle opinii lekarzy, nie przeżyje ona 
łość pracy państwowej, W tym świejjw ten b dłużej jak tydzień. 
tle należy rozpatrywać i ocenić zaujj Zarząd Chnześcijańsko Demo 
wartą umowę, i tratycznej, Której członkiem jest 
wraki wa na gitebienie swoich roda= 
Ae Sevenich, zwrócił słę do niej 
PA) muł. mą aby przerwała gło” 
dówkę i zachowała SWOJE CENNE 
SILY DLA DOBRA NIEMIEC. Nie 
wiem, czy i zadość nczyni te- 
mu wezwaniu. Znając zdyscypiino< 
wanłe Niemiec i èh posłuch dla 
rozkazów, łeśtem raczej  skłosny 
zyputszczać, że posłuszna wezwa- 
wu, zachowa swoje cenno siły dla 
odradzania ruchu hitlerowskiego w 
Niemczech. Zresztą nie nasza to 
sprawa. Kogo może dzisłaj intereso% 
wać los histerycznej  imperiafistkł, 
której naród wymordował milłony 
kobiet, dzłecł I starców, których fe- 
dynym przewinieniem było ta, że 
na polskiej rodzifi się ziemi, że nie 
wyparli sie swej narodowości, albo 
też byli czimikami rasy, przeznaczo” 
tej przez Niemców na zagładę. 
Chodzi tylko o to, czy cztontoowia 
naroči, Który dopuścił się takich 
zbrodni. narodu, który cofmął wstecz 
ój ludzkości, przekreślit wszy- 
sikio odwieczne pa zwyczaje 


świadzeń, przewidzieć obraz Polski| naszymi partiami została zawąrta. | doś zenia nasžego narodii. 
zamiemonej na mikołajczykowsko-an ZAwiorająć te umowę, pamiętałłś- y o tym, co w latach 
edrsówskiego potworka, Polski, któ-| my o wsżystkłm, co składa ślę na|uoprzednich było błędem i co było 
raby się wylęgła ze skrzyżowania |krwawe i tragiczne nieraz dośwład- świad. | słuszne, co było doświadczeniem, co 
złudnych, marzycielskich pseudonaro | czenia walk wyzwoleńczych polskiej | obowiązuje. 


Mm esee z «| Mowa, trudna —lecz jedyna 
polska droga 


tegralną* demokracią ze świadomy” 
mł dążeniami reakcyjnych, staroen- 
deckich, faszystowskich ośrodków. 
Z tych dziejowych doświadczeń jtii Robotniczej i Polskiej Partii So. 
wykuta jost polską droga, nowa |cjałistycznej w jednolitym froncie. 
droga — trudna droga, ale jedyna | Muszą zniknąć między nami wza- 
droga demokracji ludowej, droga o|lemne podejrzenia, 
której powinni pamiętać Towarzy.| Jeżeli nie są te deklaracje, które 
szę PPR-owcy i Towarzysze PPS.|zawsze mogą być papierowe, tylko 
owoy. Istotą tej drogi jest sojusz |procesy historyczne, które kształtu- 
równorzędnych partyj: Polskiej Par'ją nową Świadomość, to w takim 


smutny byłby także los tych wszy 
kuszonych przez niecdpowiedziałnych 
l o złej woli przywódców mirażami 
wzorów zachodniej demokracjł, gdy- 
by po niewczasie się przekonali, że 
posłuzyli iaszystom za dekorację, za 
parawan, za podnózek, który się po 
tym kopie. 

Smutny byłby także los tych wszy 
stkich, którzy tam |lokewali swój 
szczery nieraz ratriotyzm, swoją 
szczerą nieraz i bolesną troską o mie- 


e m 
podległość, lokowałi w obozie reak- 
cli, gdzie sprawa niepodległości jest 
irazesem bez pokrycia, używanym 


przez czynniki, narażające swą po- 
stawą właśnie tę miepodległość naļų BUKARESZT (PAP). W niedzielę |finansów Alexander Alexandrini (li-|nych — Barbu Rosoulet (ilberał), 
niebezpieczeństwo. król MiMichał dokonał otwarcia nowe | Perał), minister sztuki lon Pas (so-|minister robót publicznych — I 
Ale nie chodzi nam o losy maiw-|go parlamentu rumuńskiego. Jedno" cjalista), minister rolnictwa — Ta-| Wantu 1 (liberał), minister zdrowia 
nych. Nas obchodzą losy całego na-|cześnie przedstawi się parlamento-|Tian Savulescu (partia ludowa), mi-|— Florica Bagdazar (Partia Narodo” 
rodu, Obie partie robotnicze są Od-|wi nowy rząd rumuński. Układ no-|nister _ spółdzielczości — Romułus|wo-Ludowa), minister obrony maro- 
powłedzialne za losy całego narodu.|węgo gabinetu jest następujący: |Zaroni Front Rolniczy), minister in-|dowej — generat Lascar (Partia Na 
odpowiedziałności była obustronna|nremier dr Petro Groza (Front Rol-|formacjj — Octov Lifezeanu (front|rodowo"Ludowa), minister oświaty— 
chęć uregulowania I uzgodnienia WSZY |niczy), minister spraw  zagranicz-”|Tolniczy)» minister wyznań religii- Stefan Boitec (socjalista). 


stkich zagadnień polskiej drogi, abVY|qych i wicepremier — George Tata- z EF = 
Diu odmiany Poniński... 


rti spol b 17 
pa A atiri egg adien an ró rescu (liberał), mimister spraw we” 

INOWROCŁAW (PAP) W Ko-|znajdują się stare druki z 16 i 16 
ścielcu Kujawskim w. pow. inowro”|stulecia. 


b dziś z ca-| yetrzmych — Thochari Georgzscu 
ia anarei pras sę że blok | (kommmista), minister sprawiedliwo- 
naszych stronnictw, poparty zauta- |Ś9', — Lucretiu Patrascanu (komuni 
niem mas, przynależnych do naszych | 5ta), minister gospodarki narodowej , AŻ a 
, cławskim funkcjonariusze  powiato-| Znaleziono również akta, dokumen- 
wego Urzędu Bezpieczeństwa zna”|ty nadania tytułów szlacheckich 4 
leźli w pałacu Ponińskich, zbioryjabiory korespondencii osobistej Po 
rodzinne, przedstawiające  wartość|nińskich z królami polskimi. © 


rtii — władzy z rąk nie wypuści, |— George Ghorzhiu — (komunista), 
Władzy z rąk nie wk nie w in-| minister transportu — Nicolai Pro- 

wielu milionów. W skrytkach, do-|zbiorów ukryta była w drugim ma- 
brze schowanych w murach pałacu, fjatku Tonińskich w  Piotrkowica 


gi tyjnego kierownictwa, tył-|fa (związki zawodowe), minister 
kw Niesie spokoju wewnętrzne” |pracy — Lotar Radaceanu (socjąli” 
go w interesie budowy demokra-|Sta), minister nafty i kopalńń — Ti- 
cii w e w interesie niepodiezu rod Tonesóu (socjalista), minister 


i eszcześcił ł 

k P odkryte bogate kofekcie broni, zbroilw pow. inowrocławskim. Raz m wo 

À rycerskich, zabytkowe szable, złote| Znalezione zbiory gabezpí ec3, maja używać ta 

|Św Świąteczna cja remiowa kielichy kościelne, ordery i insygnia|zostały przez woj, Urząd Bezpie kichi FORM PROTESTY, i to zresztą 


szłachecki:, 8 skrzyń porcelany Sas”|czeństwia Publicznego w Bydęosz- 
kiej i chińskiej, skrzynię srebra sto-|czy, który przy pomocy znawców Sre uważatre pzez a A 
owego, zbiór obrazów oraz 18|sztukł, przystąpi do oszagowanie za to wszystko, czego 

zyń Książgk z biblioteki rodziny|skarbów. Gole eak = w ostatnim 
fej Ponińskieh. Wśród książek RZ -~ WR 


„KURIERA POPULARNEGO" 
Kupon Nr. 7 


> aaa 


Nie zawsze są 


PPS dąży io zaspokojenia potrzeb swych członków 


Ponieważ tak w prasie, jak i na|spótdzielni zamierza zawrzeć umowy 
wy- 


odbywających się zebraniach 
borezych do komitetów, sklepowych 
padają zarzuty pod adresem PSS, 
zwłaszcza jeśli chodzi o zaopatrze- 
mie w artykuły pierwszej potrzeby, 
przeto postanowiliśmy zasięgnąć wy- 
jaśnień od osób miarodajnych. Dziś 
podajemy głos wiceprezesa Zarządu 
tow» Chlebosza, kierownika Wy- 
działu Handlowego PSS. 

Jest zawalony pracą, jednak chęt- 
nie słuńy wyjaśnieniami Od razu 
stąwiamy konkretne pytanie. 

GDZIE JEST SODA I MYDŁO? 

— Czym użasadnicie prezesie brak 
takich artykułów jak ooet, soda i 
mydło? 

— Zmaczna ilość sody objęta jest 
akcją „przemysł dla wsi". Należy 
się atoli spodziewać, że rynek wiej- 
ski zostanie w niedługim czasie nma- 
sycony, wówczas rozdział tego arty- 
kults obejmie równomiernie 
wieś jak i miasto. Niebawem przy- 
stąpimy do sprzedaży naszym człon- 
om: 

— No, a mydło? 
— Mydło.» 


> 


podstawowych surowców spowodo- 
wał zmniejszenie produkeji, a co za 
tym idzie wzrost ceny. Podniosła 


się ona z 280 zł za kilogram na 370|jopatrzone w. pelny dobór warzyw? 


zł. Mam na myśli rynek łódzki, ja- 
ko bezpośrednio nas obehodzący, 
Czy zarząd przedsięwziął jakieś 
środki zaradcze? 
Właśnie Wydział Handlowy naszeł 


Miałem wczoraj wizytę dawno 


niewidzianych gości. Przybyli do 
"mnie ob. ob. JAN KOŚMIDRO- 
WICZ — przedstawiciel prywat 
nej inicjatywy, PRZEMYSŁAW 
SZABROWICZ i 


JASTRZĘBIEC - ŚLEPOWRON 
RYPKA — sklepikarz z przeciw- 
ka. Byli ubrani na czarno i dziw" 
nie uroczyści. 

— Ile razy ta nasza ojczyzna 
: znajduje się w potrzebie i forsy 
poszukuje, inicjatywa prywatna 
pierwsza pośpiesza jej na ratu- 
nek! — zaczął Kośmidrowicz, 

— Tembardziej, o wiele chodzi 
o te kochane nasze ziemie odzy- 
skane! — dodał z zapałem Szab- 
rowicz. 

— Nikt tego mocniej nie odczu- 
wa, jako ten handel wolny i nie- 
przymuszony! z patriotycz” 
nym uniesieniem zaznaczył ob. Ja 
strzębiec - Ślepowron Rypka, wła” 
ściciel dwóch herbowych  syśnme” 
tów, nabytych na wodnym tyrr 
ku. 

Siadajcież panowie, o eo cho- 
dzi? — spytałem. 

— Bardzo nas ucieszyła wiado* 
mość o tej świętej daninie! 
oświadczy. Kośmidrowicz. 

— To pięknie! — odpowiedzia” 
łem. — Wszyscy znyślą, że ci, któ- 
rzy grubo na ojczyźnie zarabiają, 
najwięcej się do daniny poczuwać 
będą. 

— Ja się poczuwam niemożeb” 
nie! — zawołał Przemko Szabro* 
wicz. 

— A ja dużo nie mówię, tylko 


słuszne 


po 1000 Titrów ma każdą dzielnicę. 
Zrozumiałe, że to nie wystarcza. W|przydziałów pod koniec. Dużym n- 
tak|naszym planie inwestycyjnym prze-|latwieniem byłoby dla spółdzielni: 


dziemy mogłi pokryć. zapotrzebowa 


ogółu spożywców, 
Sprawa przedstawia się tak. Brak naewych skdepnol. 


z fabrykami w Radomiu ma dosta- 
wę mydła po zniżowych cenąch. 

— A Społem? Czyż nie można z 
tego źródła otrzymać większych 
parytł? 

— Nie, nie można — brzmi odpo- 
wiedź. On) również mls posiadają 
na składach. | 

MAŁA PRODUKCJA OCTU 

Zechęiejcie  wyjaśmić nam brak 
ostu. 

— Ten brak jak i wiele kumych ma 
swoje źródło w miskiej produkeji W 
Łodzi ma przykład czynna jest tyl 
ko jedna fabryka octu. Na terenie 
całego województwa — 3. Dotych- 
omas PSS otrzymywała wedłwg roz 
dzielnika 3000 litrów, Na skutek 
starań podniesiomo kwotę tę do 
10.000 łtr. na miesiąc. Rozdziela się 


widziana jest budowa własnej wy- 
twórni ochu. Wtedy oczywiście bę” 


nie mie tylko naszych członków, aje 
kupujących w 


PÓŁ MILIONA KG KAPUSTY 
NA ZIMĘ 
Dlaczego sklepy PSS nië są zar 


Skargi na fo słychać dość często, 
To inż zaniedbanie kierowników 
sklepów me składałących na czas 
zamówień do wydziału warzyw. 
oMada on bowiem  wystarczałąca 


już daję! — rzekł Rypka, wycia- 
śając i kładąc na stole 5oo zło” 
tych samymi pięciozłotówkami, 
— I ja nie chcę być gorszy! 
Idź złoto do złota! — zawołał z 
emiazą  Kośmidrowicz, kładąc 


i|również 500 złotych. 


— Z tem ześmy właśnie przy“ 
szli — ozwał się Szabrowicz, 
Czytaliśmy w gazetach, że kto 
pierwszy dobrowolnie daninę zæ 
płaci, to już od niego nie tylko 
więcej żądać nie będą, ale mu 
jeszcze ćwierć tego, co dał, zwró” 
cą. Znakiem tego — bulę tu całe 
600 złotych i proszę o I50 reszty! 


— Forsa leży na stole! Wpłać 
to Redaktor, gdzie należy, i ogłoś, 
że my, prywatna inicjatywa i ten 
wolny, nieprzymuszony handel — 
pierwsi z danirią ruszamy! I mo- 
żesz Redaktor wyszczególnić, że 


ja, Jan Kośmidrowicz — nawet z|Listopadowego, uroczysta akademia, 


tych 25 proc. rezyśnuję, tylko 
żeby moje nazwisko grubeini lite 
ramy stojało, dla dobrego przy” 
kładu! 

— To ja też rezygnuję ze zwro* 
tu tych 25 proc. — oświadczył 
Rypka — i proszę o te same gru- 
be litery! 

— To pal diabli i moje 25 proc. 
— zawołał Szabrowicz. — Wydaj 
Redaktor tylko roo złotych — i 
niech będzie równo na 500! 


Tak to dobrzy obywatele prze” 
ścigali się i przelicytowywali w 
patriotycznej gorliwości. Zabrali 
jednak swoje pieniądze i mają 
jutro sami załatwić tę sprawę we 
właściwym urzędzie, 


KIEŁ. 


rejestrowanych Wart. 


tłość warzyw. i kartofli. Ponadto gor- 


zakwaszono przeszło pół miliona kg 
kapusty, a znaczne ilości zadołowa” 
Mo. 


wych. 


| (401 czyłonika 
WPOD ADRESEM ŻYDOWSKIEGO 
' ZWIĄZKU INWALIDÓW 
sm OB. BONGARD SZYMON Z ŁO- 
DE skarży się w swoim liście na 
sposób załatwiania spraw 
jw Żydowskim Związku Miwalidów. 
jĄator ketu pisze: — „Wróciłem ze 
„RZwięzgu Radzieckiego, chełałem za- 
|mlecłć swołe rosyjskie dokumenty 


ol miestącami złożyłem w tel spra- 
jwłe modawie, które jednak do tej po- 
gey nie wyżrzało z szuilady biurka 


z tym nie mogłem slnąć 
keacja, która ustała procent 
zdrowia i co najgorsze — mu- 
przerwać kuracje. Wedlug 
tego rodzaju załatwianie spraw 


ODBIORCY TEŻ NIEKIEDY WINMijseyć ilość domów towarowych tak, Fjest niedopuszosajne". 


Padalą często również skargi mająby przypadał Jeden ma badaj 
niedostateczne zaopatrzenie skłepówł(dziełnicę, zorganizować bazar 
ma że npatraona jest hali) 
warzyw. przy Zielonym Rynia m 1 EZARZAD CENTRALNY PUR WYJA* 
Będzie on posiada! wewystkie arty: NIA SPRAWE AKTÓW NADANIA 
otwarcie f 
towarowego domu tekstylnego przyj 
Zamierzamy i 
bięglym miesiącu. Zdarza się, że|zwiększyć ilość sklepów masarskich. ike 
iloś$ spożywców warosła w 
miesiąca po wysłaniu kart Oczy wi- 
ście, że dla tego przyrostu brakniej<o zaspokojenia wymagań naszych 


w artykufy przydziałowe, Czym to| dzielni, 
wytłumaczyć? 

Wynika to z plymności stanu za” 
Otrzymujemy kkuty. Oetako dokonano 
świeże przydwiały na podstawie za- 
rejesfrowamych  spożyweów w u-|u: Śródmiejskiej 12. 


ciam 


Munrca n 


KOŁA FABRYCZNE PPS — W AKCJI WERBUNKOWEJ 


W ramach programu akcji werbunkowej, zgodnie x za- 
rządzeniem Wojewódzkiego Komitetu PPS., zwołuje się ze. 
brania następujących Kół: PP, 

Dzielnica „Chojny.Północ" — ni. Malczewskiego 24 — 
godz, 10.30 — w dniu 1. 12. 46 r. — referuje tow. Stacho- 
wiak. 

Koło przy f-mie „Bechtold i Seidel“ — ul, 6 Sierpnia 65 
5 — godz, 15.30 — w dniu 2, 11. 46 r. — referuje towżrzysz 
f Woyna „ Gwiaździński, 

f Dzielnica „Śródmieście - Prawa“ PPS. w ramacb pro. 
ý gramu akcji werbunkowej w lokalu swojej dzielnicy ul, 
f Andrzeja 46 — urządza codziennie dla poszezegôlnych kół 
fabrycznych i sympatyków, począwszy od poniedziałku 2 
grudnia r. b, o godz. 17.ej wyświetlanie filmów naukowo- 
dydaktycznych wraz z referatami p.t, „Historia Partii i jak 
Jej służyć należy by zasłużyć sobie na szczytne miano 
PP8-owca*. 
W dniu 2. 12. r.b. (poniedzłałek) o godz. 17.ej — x ra- 
j mienia W.K.P.P.S. wygłosi referat tow. mgr, Bankowicz 
f Mieczysław. 
p W dniu 5, 12, r.b, (wtorek) o godz, 11-ej x ramienia 
W.K.P.P.S, — wygłosi referat tow. Słuszkiewicz Zbigniew. 
W dniu 4, 12. r.b. (środa) o godz, 17.ej z ramienia W. R. 
P, P, S. — wygłosi referat tow. Wróblewski Witołd, 
W dniu 5, 12, r,b. (ouwartok) o godz. 17-ej z ramienia 
W.K.P.P.S. — wygłosi referat tow. prof, Żukowski Julian. 
Porządek dzienny ustala się jak następuje: 
1. Zagajenie — przewodnionący Koła, 
2. Wybór przewodniczącego Zebrania, 
3. Referat p.t. „Historia Partii i jak Jej służyć należy, by 
zasłużyć na szczytne miano P.P,S.owca", 

4, Akcja werbunkowa, 

Niezależnie od referentów delegowanych przez W, K. 
P. P. S. — Komitety Dzielnicowe delegują swych przed- 
stawicieli dla zreferowania p. 4. 


W dniu wczorajszym w Sal T24- 
tru WP, odbyła się staraniem Ko” i 
mitetu Obchodu Rocznicy Powstania jar ogg WA, 


poświęcona mcsezenių wiekopomnej 
rocznicy. 

Na wypełnionej po brzeg! sali, 
znajdowali się przedstawiciele władz, 
wojska, stronmiotw politycznych, oraz 
organizacji społecznych i oświato- 
wych. 

Akademię zagaił Prezydent miasta, | Și 
po czym referat o znaczeniu Powsta- ||Ę 
nia Listopadowego oraz jego ' war” 


tości dla następnych pokoleń — życie poświęcił klasie robotniczej, -- Pogrzeb odbędzie się 
wygłosił w.-min. Qbr. Nar, gen dn. 1.X1I. 46 r. o godz. 15-ej z kaplicy cmentarnej na Dołach, 
Marian Spychalski, KOMITET 

Po zakończeniu części oficjalnej |g DZIELNICY ZIELONA 
— wystawiona została opera naro” |E 


dowa Bogusławskiego „Krakowiacy JE 
i Górale", w przygotowaniu  sce-| HE 
nicznym Leona Schillera: 
Widowisko to było pod każdym 
względem wspaniałą ucztą duchowa: 
pozostającą w pamięci na 
czas. Oklaskująca żywo poszczegól- 
ne fragmenty publiczność — wywo” 


członków 1 wszytsłiich speżyweów | 
refrutułących się zo świata pracy. 


commutata 


PWR OWA WOW WRO nnna 


Rocznica powstania 1830 r. w Łodzi 


tto wa scenę Schillera, któremu zgo-| będzie na odcinki Nr 1, 


Dnia 28 Hstopada r. b. zmarł 


MARCIN JABŁOŃSKI 


przeżywszy lat 77 
w zmarłym tracimy wiernego towarzysza, który całe swoje 


Komitet Dzielnicy „Zielona“ P. P. 8. wzywą wszystkich tow. tow. 
ażeby wzięli udział w pogrzebie zmarłego tow. 


Jesteńwy tego samego zdania I 


spór-|jgrostmy Żydewski Związek Inwali- 


dów o wyłaśnienia w tej sprawie. 


DLA REPATRIANTÓW 
W związku z naszą notatką w 
319 KP ramięszczoną na skutek 
4 TOW. FRANCISZKA KLEINA w 
awie aktu nadania dla repatrian" 


do rozbudowy siec liw , którzy uzyskali nieruchomości 
w _wolneńtandłowych, dążymy je 


ie jako równowartość po 
|costawiowych za Bugiem majątków 
|- Zarząd Centralny PUR wyjaśnia: 
| „Zaodale z obowiązującymi prze” 
nisam placówki PUR  kwaliikują 
jracańinetów ma przydział tytułem 
jroktcczsaneaty obiektów miejskich po 
( niouałogłalch,  Poniemieckie obiekty 
miojckie są obecnie w dyspozycji 
jurządów Likwidacyśjnych, które wię" 
keozość tych obiektów przekazały w 
$ adminisiracie Zarządowi Miejskiemu. 
Państwowy Urząd Repatriącyjny nie 
dyspowaje żadnymi poniemieckimi 
Jośgektami miejskimi į w związku z 
tym nie może omawianych objektów 
„przydzięłać na własność, 

| Obowiązujące w chwili obecnej 
jprzepisy nie dalą podstaw prawnych 
Jrównięż | Urzędom Likwidacyjnym 
do przydełełenia repatriantam oma- 
włanych obiektów. W chwili obec- 
Hnej aktwama jest jedynie sprawa 
przekazywania  repatriantom admi- 
tistracji lub Gzierżawy w stosunku 
do obiektów,  któreby repatrianci 
okciell otrzymać na własność. Sqra- 
Iwy admóinistracji I dzierżawy na tee 
Wiełkiej Łodzi załatwia Za- 
rzad Miełski nad nieruchomościami 
omyszczonymi i poniemłieckimi — ul. 
Pietrkowska 100. 

Sprawa nadawania  repatriantom 
tytnłów własności na ohickty na 
|które reflsktują tytułem rekomipen- 
saty uregulowana będzię droga 
ustaw albo dekretu, Pracę w tym 
kierzotu są w toku. 


WARSZAWSKI 
GABINET KOSMETYCZNY 


„ARTE: 


Łódź, AL. Kościuszki 98, m. 16 
tel. 148-50. 
Farbowanie brwi, rzęs, i wło- 
sów. Pielęgnacja cery. usuwa- 
nie wągrów, brodawek, ku- 
rzajek, piegów, krwiaków, łu- 
pieżu, usuwanie pląm oraz 
zbyteeznego owłosienia, 1 od. 
mrożeń, usuwanie tatuażu. 


Lampa Kwarcowa 


MARRS 


a 


Sprosiowanie 


Do wczorajszego ogłoszenia o wy- 
dawaniu chleba ną kartki wkradły się 
przez niedopatrzenie _ korektorskie 
omyłki. 

Chleh ma kartki Kat. I wydawany 
12 ! 13 pr 


gorącą i zasłużo”|1 kg- Kat, C na odcinek 1 i 2 pi 


1 kg 


8, + P. 


P. P. 8. 


Marcina Jabłońskiego 


długi| w dniu 1, XTL 46 r. o godz. 15-tej z kaplicy cmentarnej na Dołach. 
KOMITET DZIELNIOY 
„ZIELONA* P, P. 8. 


Nr 331 (401) KURIER POPUŁARNY 


iodła 


iż 


Pomoc z zachodu zaw 


=. ji Ç POD, ka U o) 


wobec powstania 


Na czele gabinetu wigowskiego w|ogół życzliwej dla Polski opinii am] Gdy zimą 1831-go roku, lord Grey 
Anglii w roku  1830-vm stat lord|gielskiej, potrafiła tak opętać pierw |zaprosił do siebie na obiad przyby* 
Grey, ten sam, który w lipen 1814|szego ministra, że wyrzekł się wią: |lego do Londynu w sprawach Polski 
roku pisał do NACZELNIKA KO-|żących go obietnic i przęstał Śle- |ks. Adama Czartoryskiego, oburzona 
ŚCIUSZKI w sposób nastpującył dzić uważnie potęgę, rosnącą ria|p. Liewem pisze do swego ministe- 

„Bądź pewien, że los Twego kra- | wsebodzie. riaiego przyjaciela list, pełen o- 
ju nikogo silniej dotykać ode mnie 
nia możę. Przygody tego więżnego, 
a nieszczęśliwego marodu, jezo sta- 
teczność i cnoty, których wzór wł- 
dzimy w Twojej osobie, muszą wzbu 
dzać ku sobie pociąg serc, przenik- 
nionych sprawiedliwością i Imdzko- 
ścią, Te uczucia są zbyt gleboko 
w duszy mojej wyryte; chciej ufać. 
iż mie zaniedbam żadnej sposobności 
do wynurzenia ich jawnie, gdzie 
kolwiek tylko osądzę, że będą mo- 
gły być skuteczne”. 

W kilkanaście lat po tym nieopa- 


Mój tata grał na dudach, dobrze grywał — pijany» 
Ale kiedy na trzężwę — okropzie rzępolił.,. 

Prócz tego był balwierzem i więś całą golił, 
Golił i grał na dudach., 

(Słowacki — „Balladyna”) 


—— 


: decznych| Organista wiejski do niedawna zaj-|ganisty niezależny, w minionym o- 
tranym liscie, aia m ra mował w hierarchii wsiowej starno-|kresie międzywojennym, piętnowany 
sympatii dla Polaków, wy wisko  „prawie'”"dnchownej osoby.|był fako niebezpieczny „bolszewik*, 


wojna polsko-rosyjska, zapoczątko-|Zajężny calkowicie od swego probo-|jeżefi nie szedł posłusznie na pasku 
wana powstaniem w NOC LISTO-|szeza, często zupełnie miemitzykalne- |bogoojezyźnianym — to co dopiero 
PADOWĄ 180 r. go, pelni! różne pozamazyczae fumk-|mówić o tych ubogich duchem stu- 
cje, kióre często pozostawłały w|gach bożych, których byt za- 
Lord Grey, ówczesny angielski cieni zawodowy jego irstrument —| wist  cdlkowiele od trzymania się 
prezes ministrów, pozostaje głachy |orwany. plebańskiej klaniki! 
i obojętny na wypadki, tocząc się| Bo czego taki organista nie musłał| Nie myślę tu bimtować organistów 
w Polsce. Jego poseł w Petersbny=|TOb"6! Począwszy od SpisyWania|prwectw igh parafialnej władzy, cho- 
deio. aa akt stanu cywilnego, poprzez piecze | dzj mi tylko o toby w czasach or- 
gu, lord Heytesbury, r nie wigilijnych opłatków, skończyw* | gawiztiącezo stę postępu całego na- 
mykał oczy t zatykał uszy na prze-|szy ma wybłeraniu kolędowych ja-| szego społeczeństwa i  organiści 
bieg działań wojennych nad Wisłą. E — tkwił beta py aa ld yny się nieco, dźwię. 
i odmówi wołania zacne parafłalnych sprawach, z wyjąt=|xęh się przez to w górę i pomagali 
rzy akta l na kiem zapalania świec 1 bujańia ko- wydźwkianać się f rai „go w ciem 
80 "PY ścislnych dzwonów, co już należało |ngole naibliższemu sąstądowi z wiej 
stanowisko konsula w Warszawie|do funkcji „kościelnego”. skiej chaty i jego progeniturze. Wy- 
Premier Grey odmówił najsłabSzegj A szkoda. Bo organy, ten bardzo |rażając się prościej, chciałoby się 
bodaj objawu oficjalnej życzliwości |sziachetny i bozaty instrument, nfejby organista, w chwilach wolnych 
Wyslannikom walozącym o swój|odezrały przez to u mas tej kalia- |od obowiązków kościelnych, zdolny 


byt narodowy Polski odpowiedział pge, Jee dar ira roli. jaką  spehG-|byl. popracować. społecznie na kultu 
bez ogródek lord Palmerston, an-|; ggzźnorodne bogactwo polskiej pie- 
gielski minister spraw zagranicznych | śni 2. 2 a m 
w gabinecie Greya: „-„potrzebuje- tego Mów p 
my, aby Rosja mocna była dla wy- niejszy Noce Aya z pozna 
cia jej w razie potrzeby, przeciw 

Francji.=* 

Szymon Askenazy wskazuje na u" 
krytą sprężynę antypolskiego sta- 
nowiska Anglii. Była nią Liewem, 
żona ambasadora w Londynie, ko- 
chanka lorda Greya i serdeczna 
przyjaciółka żony lorda Palmersto- 
na, niezwykle zręczna intrygantka 
na usługach wywiadu rosyjskiego. 

Zarówno jej intrygi, jak również 
zimna kupiecka  kalkułacia anglel- 
skich mężów stanu dokomały dzieła, 
niosącego Polsce zagładę: INTER- 
WENCJA ZACHODU, na którą Pol- 
ska miała prawo liczyć, została za- 
żegnana. 

P, Liewem, bałtycka Niemka, slo- 
stra osławionego żandarma Mikola- 
ja Pierwszego, Benkendorfa, miena- 
widziła Polaków, jak tylko Niemcy |tym i pisać zbyteczne! Jeżeli nawet 


Tymezasem pozostały z niego Slady 
tylko w liferaturze, która zawdzię- 
cza mu szereg zabawnych figur oby” 
czajowych. 

Z czasem zaczęło się to powoli 
zmiętńłać na korzyść. Muzytalniajsi 
ksłęża (wypadki zresztą rzadkie) za- 
ez zwracać uwagę na mięco lep- 
sze zawodowe przygołowanie orga- 
nistów, co zresztą nie miało wpły* 


le nięzfe korzyści, społecznie 


wa ma różnorodność pełnionych przez |przede 
nich fwrdccji, Organista, zajęty wciąż| myzyłatnej klasy organistów: wlej- 
obowiązkami paradiątnymii, z których. | słaósh, Nauka prowadzenia chóru i 
jak na stosunki wsłowe, ciągną! wca | nmiejszych 
był|szerzeńie zamiłowania do Śpiewt 
pozycją miemał martwą. A przecież| wśród młodzieży wiejskiej. pomoc 
był to, obok nauczyciela, drugi kan-|fachowa w tej dziedzinie nanezyciel- 
dydat do rangi intefigenta wiejskie- |stwu 
go, Inna sprawa, że „inteligeneja'|wdzięczna rola, 
w dawniejszym jego położeniu socjal-| wałaby w niczym ze służbą kościo- 
wym, byłaby była dia niego raczej|łowi, a łakże ważna z punktu widze 
skaraniem boskim! Dlaczego? — ojnia kalturalńto-oświatowego: 


Olbrzymia tiość|rowym odęłnku, Obca jest mi myśl 


o wszefkiej pofityce, bo są to czy- 
stó osobiste sprawy, ale sądzę, że 
wobec chęci i usifowań, zmierzają” 
cych do upowszechnienia sztuki 
wśród szerokich mas, organista jest 
wprost predystynowany do odegra- 
nią ma odcinku muzycznym tej kal- 


„|turałyej roli, jaką na odcinku ogól- 


noośwłatowym przypada nauczycie- 
łowi szkoły powszechnej. 

By móc temu zadaniu podołać, 
musłałby organista sam przede wszy 


kszłałcenie ogólne i muzyczne. Zapo 
czątkowane już przez L, I. M. roz- 
krzewienie muzycznego szkolnictwa 
w matejszych, powiatowych ośrod- 
kach, powinnoby przyczynić się 
wszystkim do podniesienia 


zespołów wokalnych, 


szkół powszechnych — oto 
która nie kolido- 


Urzeczywistniemie takiego zadania 


nienawidzieć potrańłą, Pomimo na nauczyciji, człowiek bardziej od or-|nie jest łatwe, niemniej jest konie- 


Dla nauki i praktyki, 
Aplikują mu zastrzyki 
Profesorom się opłaci, 
Ale królik zdrowie straci. 


Powtarza się piosnka 


Do Londynu Herr Schumacher 
Będzie robić nowy szacher 


Z czasów pana Stressernana, 


znana 


Hitlerowca los ponury, 

Bo go wzięli na tortury, 

Tak go torturują strasznie, 

Że od kiełbas brzuch mu trzaśnie. 


strych wymówek, że przyjmuje u sle- 
bie ZBRODNIARZA. 

Gdy później lord Grey pod wra- 
żęniem tragicznych, nadeszłych z 
Polski wiadomości wojennych: wy- 
raził się publicznie: „wszystko skoń- 


e—a 


Organista - dławiduda 


CZY uspoleczniong muzyks 


czne i leży w interesie wszystkich 
zalnterzsowanych stron:kościoła, spo 
łeczeństwa 1 organistów samych. 


Powyższe uwagi nasunęły mi się 
w związku z wyczytaną w tych 
dniach motatką o zjeździe muzycz- 
nych dyrygentów zespołów wokal- 
no-mmzycznych, który odbył się w 


Płocku, z inicjatywy Dyrekcji lm*|| Wytwórnia chemiezna 


stytutu Muzycznego, Omawiano tam, 
między łmnymi, sprawę angażowania 
organistów do pracy w szkołach, 
rozważano także kwestię przynależ- 
ności ieh do Związku Zawodowego 
Muzyków, w celu obrony ich inte- 
resów zawodowych. Podobno obecny 
na tym zebraniu przedstawiciel dur 
chowłeństwa,  mustosunkowywał się 
do tych projektów pozytywnie. Są 
to pierwsze jaskółki na drodze no- 
wych poczynań. Stan organistowski 
jest w Połsce poważnie reprezen- 
towany ilościowo. Od przerobienia 
as jj na jakość, załeży bardzo 
wiele. 


Dystans pomiędzy tzw. organistą, 
a organistą w pelnym slowa tego 
znaczeniu jest ogromny. Przy orga- 
nach spędzili życie ludzie, którym 
stawiają dziś pomniki. Organistą byl 
wielki Bach i Antoni Bruckner i Ce- 
zar Franck, Stanisław Moniuszko i 
Fełiks Nowowiejski. Wymieniam tyt 
ko parę świetnych nazwisk z po- 
śród legionu imtyci» Są to ideały, 
ną które patrzeć powinien ambitny 
młody organista wiejski, czerpiąc z 
nich zachętę i otuchę. Nikt nie pote- 
pi dzisiejszego organisty za nieza- 


, 
adj S 


czone, niestety!“ otrzymał od swej 
nieubłaganej w nienawiści przyjaciół 
ki ostre upommienie za użycie wy* 
razu „niestety”, tego platonicznego 
dowodu współczucia dla Polski zdła* 
wionej przemocą. 

Z pokorą i skruchą tłumaczy się 
przed groźną wysłanniczką zwycięr 
skiej w nierównej walce Rosji, że 
tych słów grzesznych nie użył, że 
został spotwarzony 4 zakłma ją ma 
wszystkie świętości, by mu uwfe- 
rzyła. 

Tak w osobia swego pierwszego 
ministra zachowała się Anglia „prze 
nikulona sprawleditwością i hudzko- 
ścią wohse mężnego a nięszczęśłi- 
wego narodu“ — jak pisał Grey do 
Tadeusza Kościuszkt, p 
$. Woszczyńska 


TEOFIL PAŁCZYNSKI 
Łódź, Nawrot 43, tel, 220-52 


poleca 
PASTY DO OBUWIA: 


„PRIMALIK* 
„A R 6 0* 


KURS ŚWIETLICOWY TUReu 

Zarząd Wojewódzki TUR w Łodzi 
podaje do wiadomości, że dnia 7.1 
1947 r. rozpoczynamy Kurs dla Kie- 
rownigów Świętlice 

Kurs bezpłatny trwa 6 tygodni z 
całodziennym. utrzymaniem i nocte- 
giem. | 

Kurs przygotowuje działaczy do 
pracy samodzielnej na terenie świe” 
tite. 

Forma organizacyjna oraz wysoki 
poziom wykładowców gwarantuje 
dobre wyniki. 

Każdy absolwent po zdaniu egza- 


wimioną przeszłość, ale o przyszło- minu, z wynikiem dodatnim będzie 


ści muszą już pomyśleć sami, zwła-; 
szcza, Że obecnie otwieralą się il 


mig] zagwarantowaną pracę. 
Wszelkie zgłoszenia proszę kie” 


przed nimi nowe i lepsze drogi pra-irować do szkretariatu TUR, czyn 
silim zdobyć choć jakie takie wy-|Sy | życia, 


ST. WOYNA-GWIAŻDZIŃSKI 


nego w godz. od 8 do 16, mieszczą: 
cego się w Łodzi, przy ul. Piotr: 
kowskiej 243, Nr tel 114-40. 


Uroczystość odsłonięcia 


W dniu 1 grudnia 1946 r. o godzinie 11 przed 
poł, w sali C. R, D, K ul, Piotrkowska 243 
odbędzie się 


Sztandoru Dzielnicy PPS 


Tramwaje Miejskie w Łodzi 
na którą uprzejmie zapraszamy członków 
i sympatyków PPS oraz ich rodziny 


KOMITET 


Rzecze 


a 


Duce do Fiihrera: 


Szczeniak zbytnio się wydziera, 
Przykład nasz go nie pouczył, 
Że dyktatura nie tuczy, 


winny być gmachy Teatru Narodowego, Fil 


Równocześnie ze sprawą bu.; Ale nie tylko publiczność czeka| MBP. Biblioteka przy ul. An- 


dowy reprezentacyjnego gma- 
chu Teatru Narodowego w Ło- 


dzi, wypłynąć musi na formam 
dyskusji publicznej, a właści- 


wie na płaszczyznę konkretnych 
już posunięć, niemniej ważna, 
z punktu widzenia interesów 
kultury i sztuki, kwestia budo- 
wy innych obiektów o podob- 
nym charakterze, jak np. Fil- 
harmonii Łódzkiej i Miejskiej 
Bibiloteki Publicznej, 

Brak nowoczesnych dla nich 
budynków, odbija się poważnie 
ra naszym życiu kulturalnym. 
SALA ZABITA DESKAMI. 

Koncerty w Łodzi miały i ma 
ją swoją tradycję. Dziś, nieste- 
ty, Łódzka Orkiestra Symfoni- 
czna, popisywać się musi w ob- 
cym lokalu, w sali kina „Bał- 
tyk“, gdy tymczasem wspania- 
ła ongiś sala Filharmonii przy 
ul, Narutowicza 20 jest zamknie 
ta na cztery spusty, a okna jej 
zabite są deskami. Remontowe 
prace trwają już ponoć przeszło 
rok Podobno instaluje się już 
na sali koncertowej światło 
wentylatory, remon uje się ścia 
ny, sufity i podłogi ale roboty 
te trwają nieskończenie dlugo 
i nie nie przemawia za tym, aby 
zostały wykonane z początkiem 
przyszłego sezonu, t.j. przed je- 
sienią przyszłego rokn, Nie wie- 
my, jakie środki mia do dyspozy 
cji, prowadzący te roboty wy- 
dział techniczny Zarządu Miej- 
skiego, ale trzeba powiedzieć, 
że roboty idą w zbyt powolnym 
tempie, Odnosi się wrażenie, że 
nikomu nie zależy na tym, aby 
przyśpieszyć otwarcie bram Fil. 
harminii dla szerokich rzesz 
miłośników poważnej 


na Filharmonię. Czekają na nią 
czołowe Orkiestry Symfoniczne, 
czekają słuchacze Wyższej Bzko 
ły Muzycznej, Ludowego Insty- 
tutu Muzycznego czekają. 
WBZYSCY. 

NIE MA GDZIE CZYTAĆ. 

Podobnie ma się sprawa z 
Miejską Biblioteką Publiczną w 
Łodzi. Wzniesione kosztem mi- 
lionowych dotacji i funduszów, 
zebranych przez społeczeństwo 
(a szczególnie przez świat pra- 


cy) skrzydła gmachu przy ul. 


Gdańskiej, stoją pod dachem i, 
jak informują nas fachowcy w 
85 proc. budowa jest gotowa, 
Czy nie można doprawdy zna- 
leźć środków na to, aby rozpo- 
ezęte dzieło dokończyć? Kilka 
miesięcy temu obchodziliśmy z 
wielkim szumem Święto Książ- 
ki. Głównym jego hasłem było 
zapoczątkowanie zbiórki na wy 
kończenie domu Miejskiej Bi- 
blioteki. Co się stało z wykona- 
niem tego hasła? Czy zebrano 
fundusze na ten eel, a jeśli tak, 
to dlaczego nie wykańcza się 
gmachu przy ul. Gdańskiej? 
Miasto nasze skupia teraz po- 
nad 10 tysięcy młodzieży aka- 
demickiej. Cała ta młodzież z 
niecierpliwością, wraz z wszy- 
stkimi pragnącymi czytać i u- 
czyć się, czeka na uruchomienie 


$ekior prywańny z państwowymy 


współpracować będą ze sobą w dziedzinie przemysłu tekstylnego; 


(t) W dniu wczorajszym odbyła 
się konferencia między Centr. Za- 


mnuzyki.rządem  Przemysłn Włókienniczego, 


drzeja Struga gnie się pod ol- 
brzymimi stosami książek, na- 
pchanych w ciasnym, nieodpo- 
wiednim już lokalu, w którym 
pomieścić się może co najwyżej 
znikomy procent tych, którzy 
pragną tam uczyć się, praco- 
wać, czytać. 

Gdybyśmy przenieśli Biblio: 
tekę do nowego, nowocześnie u- 
rządzonego gmachu, mogłaby z 
jej księgozbiorów korzystać tak 
Że wielka armia młodzieży 
szkolnej, I dlatego przypomnie- 
nie dla tych, którzy odpowie- 
dzialni są za odbudowę gmachu 
MBP przy ul. Gdańskiej, wy- 
daje nam się bardzo na czasie. 

GDZIE STANTE NOWY 
TEATRY 

Przedwczeraj bawiti w Łodzi 
maeczoznawcy WaTSzaWwScy, ar- 
chitekci Skibniewski i Sadłow- 
ski. Po zlustrowaniu gmachu 
„Scali“ i Teatru W. P., odbyli 
oni półdniową naradę z wła- 
dzami miejscowymi i komite- 
tem. Rzeczoznawcy  stołeezni 
wyraźnie oświadczyli, że teatr 
będzie musiał przenieść się w 
przyszłości na inne miejsce. 

Ale i pod kątem widzenia wy 
mogów sztuki scenicznej, budy- 
nek ten nie może spełniać swe- 


go przeznaczenia. Scena jest za| d 


płytka i uniemożliwia wystawie 


-Handlowej w Łodzi. Przedrtiot 


Nr 330 (401) 


Szukamy mieszkań 


Chociaż Nadzwyczajna Komisja 
Mieszkaniowa ma júż za sobą po” 
wamo doświadozenie, działalność 
r aż jeszcze natrafia na różne 
nośćj, dość osobliwej natliry. 
AP 2 NIĘM nle r a łatwych, 

ie masow dowi: i fani do przyjemnych. Nie mą co o 
zoi eh 2. sk, vidovi m dyskutować. To, co NKM robi 
Za key. nakoda bu podstawie swych pełnomocnictw, 
sadn yY WYDU-/zest i słuszne i sprawiedliwe. Ale 
dować nowy gmach. Trzyletniłtak już dzieje się na świecie, że 
plan odbudowy nie zezwala jedak się kogoś „śŚcieśnia” ł z czte- 
nak na nowe inwestycje, wigo e". pokei, które zajmował, pozo- 
pozostanie chyba alternatywaliye gaje b, pako Człowiek 
przebudowy „Scali”*. Tylko, że% wyczajony do wygód nie fa- 
w tym teatrze okupant rozbu-jtwo godzi się na zmiany. Tylko. że 
dował zbyt szeroko budynki po-g gyri z TE zdy on miesz- 
- A ` pal > 1 samo = 
móocnicze, jak dekoratornie, ha- atong. „do feklezok przyzwoltego 
le dla kostiumów i tp., gdy SA-flncum, znieździ się w suterynie, czy 
ma sala jest dość mała. Zaszła-jw ogółe nie ma dachu nad głową. 
by więc właściwie ewentualnośćj Ale NKM nie tylko, że nie wolno 
dobudowania widowni. go. tym air Aa musi o tym 
Jak sprawa zostanie rozstrzy-79 572 pamiętać. Musi to mieć na 
znieła, jeża "zda | wdów względzie, chociaż tak samo, jak każ 


i Adiy z nas wie, iż ludzie mogą, nie- 
Ostateczna decyzja zapadni 


tóre posunięcia jej odczuć subiekty* 
wkrótce na posiedzeniu prezy-jwałe jako krzywdę. Kiedy się roz* 
dium Komitetu. i 


ma jakieś zara w płasz- 

ETZ AA oaz Jezyźnie spolecznej — nie może to 

Kończąc, pr agnelibyśmy JESZ- mięć znaczenia. Ważne jest to, aby 
cze na jedną rzecz zwrócić uwa-5 
sę. Łódź ma opinię miasta; 


każdy człowiek pracy otrzymał wa- 
brzydkiego, i my tej opinii wcaź 


frunki do nermalnego życia, w da 

i pw wypadku mieszkanie. 4 pz 
le nie zamierzamy kwestiono-J="eŻY samopoczucie obywatela, je- 
wać, Możemy. tylko w związku zę Eo A ż słow We 
tym powiedzieć, że wybudowa- władz kwatermkowych musi być 
nie gmachów takich trzech o-qsprawiedfiwa, bo taka jest intencja 
środków kulturalnych, jak Te.fdekretu o publicznej gospodarce o- 
atr Narodowy, Filharmonia i a a dea miptana NKM 
Miejska Biblioteka nad Aier ags eloa 


i x Publiczna. f vszystkio zagadnienia lokalowe re 
w dużym stopniu przyczyniło-jgulować w sposób najbardziej oŭ- 
by się do upiększenia swoją jaj meg interesowi rycz] 
miasta, Te trzy gmachy powin-§ też więc są trudności NKM? 
ny stać się ozdobą i chluba Ło-|łqm za roinaa žo loet bar: 
Za, Jzia, a mieszkań wolnych jest mafo. 
„Polegają na tym, że społeczeństwo 
uniewiele pomaga NKM w uławniatiu 
mieszkań swobodnych, że lokatorzy, 
eazący w ciepłych 1 wyzodńych 
iokalach, nie kwapią się z dobro 
wolnym zgłoszeniem wolnych pokoi, 
że wolą przyjmować subłokatorów, 
aniżeli oddać do dyspozycii NKM 
swobodną „przestrzeń mieszkalną”, 
tj. lokale, które zajmują ponad do- 


Stefan Gelas. 


a kierownictwem Izby Przemysłtowojwspółpracy sektorów państwowegofipuszczalną normą, zafudnienia, któ* 
i prywatnego w ramach marodowe- 
konferencji była realizacja projekłujgo planu gospodarczego. 


— LL 


ra w Łodzi, na podstawie uchwały 
| Miejskiej Rady Narodowej, ustala 1 
pokój na co nałmniej dwie osoby. 


W wyniku dyskusji ustalono, ŻEŃ ponad to mają mlejsce wypadkł 


zentowarnemu przez Izbę Przem. 


CENTRALA GOSPODARCZA 


„3 0 l. h 


korzystania aparatu produkcyjnego 
przemysłu prywatnego. 


prywatnego przemysłu tekstylnego, 


częściowo zdana Centrali Tekstylnej 


na hurtownię wyrobów przemysłu 


czona zostanie 
wolnego. Stostnek procentowy do 
staw zostanie wi przyszłości ustalo 
ny. 

Jeśli chodzi o przemysł konfekcyj 
ny (prywatny), to będzie on otrzy- 
mywał od CZPW zamówienia, nie 
jak dotąd przez Zjędnoczenia, lecz 
bezpośrednio. CZPW będzie tów- 


w WARSZAWIE 
ODDZIAŁ w ŁODZI, ul. St. Jaracza 6 (Cegielniana) 
S$przediuje tdełalicznie : 


od 1 stycznia 1947 r. GCZPW zapew-p 


ni przemysłowi prywatnemu, Tepre-fa ali bez przydziału, a nawet wy- 


Handlowa, dostawy przędzy w ilo-g__; 
ściach niezbędnych do pałnego wy- porozetwanych 


dzianego i pofńiczoszniczego zostaniej 


która w tym celu uruchomi specjal- 


amowolnego zajmowania  pastych 
>adki zrywania pieczęci z mieszkań 
NKM podejmuje obecnie walkę z 


 fitym bezprawiem. Będzie ścigać pra= 
śwnie tych, którzy bez przydziału sa* 
jmi, z pominięciem powołanych do te 
Pro czynników, „przydziełają* sobie 
lokale, lub podnajmują pokcje sitb- 
Stokatorom. Za podobne maruszenłe 


| prywatnego, częściowo zaś przezna-j”zePIsów grozi karą do 2 lał wię- 


dła potrzeb rynku zienta | grzywny do 100 tys. zł. 


Na polu zagęszczania mieszkań iest 
w Łodzi b. „wiele do zrobienia. Lo- 
kale są i wszyscy uprawnieni mu- 


„SI, 


szą je otrzymać! 


OBYWATELE! 
W związku z miesiącem książki 


niż udzielić prywatnemu prżemy-|d'a Polaków z Ziem ( ych, 
słowł koniecznej pomocy techniczne, Zarząd „Obwodu Łódzkiego Polskie- 


Ze swej strony przemyst prywatny |89 


pomogać będzie CzZzPW do zaopa- 
trywania państwowego przemysłu 
tekstylnego w niezbędne mu artyku- 
ty techniczne do cenach kafkułacyj- 


nych, Oprócz tego strony zgodziły |leżąca w 


Zwiążku Zachodniego zwraca 
się do Was z gorącą prośbą, abyś- 
cie przyszli z pomocą naszym bra- 
ciom z Nowoodzyskanych Zachod- 
nich Terenów, ofiarując im polską 
książkę. Książka ta, jakże często 

zapomnieniu gdzieś na 


się co do tego, aby prywatny seK-|nółce stać się może łącznikiem, 
N tor dążył do zmobilizowania rezerw |który jeszcze silniej zwiąże Ziemie 
, wałutowych (chodzi o sumy posia-|Odzyskane z Macierzą, łącznikiem 
| dane zagranicą przez repatriantów) |którego znaczenie nie wszyscy mo- 
na zakup zagranicą surowca na po-|że doceniają. Toteż, gdy zgłosił się 
trzeby prywatnego przemysłu. Na|do Was po książki młodzież szkol- 
zakończenie konferencji dyr. lzby|na, której to zadanie poruczyliśmy, 
Przem-Handi. inż. Bajer podzięko-|nie żałujcie trudu, aby odszukać 4 


UBRANIA MĘSKIE z 50°/, wełny — w cenie Zł 8.160.— 


PALTA MĘSKIE z 50'/, wełny 
na całej podszewce iwałolinie — 


PALTA DĄMSKIE 


w cenie Zł 8.290.— 


wat dyrektorowi CZPW za zwoła- 
nie tak owocnej w wyniki konie- 
rencj, wyrażając przeświadczenie, 
że zacieśnienie współpracy przemy- 
słu państwowego sz przemysłem 
prywatnym wpłynie dodatnio na po- 
krycię po społeczeństwa i ną 
żywienie sytuacji gospodarczej ; 


na całej podszewce i watolinie w cenie od Zł 4.500.— | 


KAPELUSZE MĘSKIE 650.— 


w cenie Zł 


Wielki wybór trykotaży wełnianych wysokogatunkowych: 


wybrać niepotrzebne Wam książki, 
na które tak czekają Wasi bracia 
na Zachodzie, i 

Ci, którzy chcieliby zamiast książ 
ki przyjść z pieniężną pomocą, pro- 
szeni są o podanie swego nazwiska 
i adresu kwestarzom. 


Zarząd Obwodu Łódzkiego 


Swetry, Blezery, Pulowery, Reformy, Szale riaa x REY GI b 4 AEO SETR 
i inne Artykuły w cenie od Zł 700.— do Zł 4.500.— GO G SONIN R: RNRAUŁRRURARI 
KOSZULE MĘSKIE = = w cenie od Zł 365.— Południowa Il 


Członkowie Związków Zawodowych, za okazaniem 


legitymacji otrzymują 10% rabatu ZR. j DYMSZA í GIERASIENSKI 


Dziś 2 przedstawienia o godz, 17-ej 1 1930. 


NA ozem zaspozyć RZEZ DZIURKĘ OD KLUCZA 


Nr 331 (401) 


Telefonem od specjalnego wysłannika 


Warszawa wierzy w zwycięstwo Polonii 


Szczepaniak kończy swą karierę. Mecz jukileuszów 


WARSZAWA 30-11 (tel. wł.). Narjby tak mile zeczęty mecz, nie za-|jwagę w formacjach defensywnych, 


łychmiast po przybyciw do stolicy 
dowiaduje się, że Polonia pokonała 
już trudności z ustaleniem składu. 
A bylo rzeczywiście ciężko. pa 
szaw:anom groziło zdzkompłetowa”jiako przezwyciężenie kryzysu for- 
n.e drużyny, która uzyskała w bie-|my, jaki przechodziła jedenastka 
żących rozgrywkach tak piękne suk-| AKS-u, Podkreślają, że ich porażka 
cesy. Zachorował Szularz, niezdol-|w pierwszym meczu z Połonią, by- 
ny do gry był Brzozowski,  jużjła całkowicie nfezasłużona. 
przygotowywano ich  mastępców.| Mieliśmy przez co najmniej 70 
Wola zwycięstwa i ambicja, prze” |minut gry wybitną przewagę, ale 
zwyciężyły chorobę. Polonia stanie prześladował nas pech. Napastnicy 
do walki w pełnym składzie. nie umieli wykorzystać murowanych| 
IW obozie warszawiaków, a trze-|sytuacji. To się zmieniło. Widział 
ba to powiedzieć: cała stolica sta” |pan w Chorzowie, że umiemy strze” 
nowi ten obóz, panuje nastrój pe-|laćś Od dyspozycji strzałowej ata- 
len optymizmu. Nikt mie dopusz-|ku, zależy nasze zwycięstwo. Wie- 
cza myśli, aby Polonia miała utracić|rzymy, że je uzyskamy. 
punkty. Nawet remisowy rezultat| Oceniając szanse obu drużyn, mur 
meczu nie zaspokoił by  ambicji|stny stwierdzić: że Polonia ma prze- 
stołecznych kibiców „czarnych ko- 


kończył się sukcesem. 

Jeżeli chodzi © chorzowian, to są 
oni również najlepszej myśli. Ostat 
ni ich sukces nad ŁKS-em traktują 


AKS zaś w napadzie. 


Biorąc pod 
uwagę tak ważny atut łakim jest 
własne boisko i własna niemal roz” 
fanatyzowana publiczność, możemy 
zgodzić się z przekonaniem kibiców 


Polonil, ża mistrzostwo Polski nma- 


ieżeć będzie do stolicy: 
L. Wan. 


POLONIA—AKS 

Zgodnie z naszą zapowiedzią, już 
około godziny 14-ei w oknie wy” 
stawowym administracji „Kuriera 
Popularnego“ ul. Piotrkowska 70, 
wywiesinry rezultat meczu warszaw= 
skiego Polonia—AKS, a 

Szczegółowy reportaż z tych za“ 
wodów, podamy w numerze ponie- 
dzialkowym. 


szulek*, Podkreślają oni zgodnie, 
że najgroźniejsi przeciwnicy Polonii 
to mie chorzowianie: w Krakowie 
Polonia ma swych rywali, a ponie- 


i ń iągu mistrzostw Ło” 
waż ich pokonała, mistrzostwo Pol-| _ W dalszym ciągu > 


ił i jy ano 

ski jest murowane: dzi w piłce siatkowej toert n 

Oczywdjciaź tróltio było s CEN wczoraj 6 meczów — 3 żeńskie I 3 
ZE męskie — w których 


dziawać innych opinii. Polonia jest "a 
bodaj bardziej w Warszawie popu- faworyci Do nalciekawszych spot- 
larnym klubem niż w Łodzi Łkg.|K%Ń wieczoru należał bezwzględnie 
Cała stolica stoi murem za drużyną | "90% zespołów męskich YMCA— 
Szczepaniaka. ŁKS, który po zaciętej 1 bardzo 
Ten  malpopularniejgzy _ piłkirz|ekawei walce, zakończył się zwy- 
Warszawy postanowił na spotkaniujcjęstwem imciarzy 2:1 (15:7; 7:15; 
z AKS-em zakończyć swą piękną |15:8). 


kawe" Pla, SPor w Drużyna YMCA,  składaląca się 


YMCA zwycięża ŁKS w siatkówce 


Inne wyniki przedstawiają się na- 
stępująco: 


Siatkówka żeńska. DKS—HKS 2:0 
zwyciężyli|(15:8; 15:7), HKS—Zjednoczone 2:0 


(15:4; 15:13), Zryw=AZS 2:0 (15:8; 
15:9) 


Siatkówka męska, ZZK—Ziednoczo” 


ne 2:0 (15:12; 15:11). W drużynie 
kolejarzy m. in. grali znani piłkarze 
— Koczewski, Miller i Depczyński. 
AZS, który wystawił rezerwowy 
skład z wyjątkiem braci Fiałkow- 
skich z pierwszego zespołu, Tozgro- 


zawdzięcza|mił Zryw 2:0 (15:0! 15:2). 


Dziś: 


Dziś, o godz. 1lrej, rozegrany Z0- 


RIS-Widzew - TUR Tomaszów 


W dzisiejszym spotkaniu drużyna 


stanie na stadionie Wi-My msez pil-| Widzewa wystąpi w następującym 


karski o mistrzostwo kl B międzyjskładzie: 
RTS Widzewem, a TUR--Tomaszo-|wiak, Śmiechowski, 

rek IM, Janas, Wiernik II, Cichocki. 
pierwsze |Kępkowicz, Wachnik M. 


wem. 

Warto zaznaczyć, że 
spotkanie rozegrane w Tomaszo- 
w'e, zakończyło się zwycięstwem 
Widzewa 4:2 ` 


ment Taa 


Boro” 
Do- 


Wiernik b 
Dorek I, 


Holisz, 


Jak dotąd — drużyna w tym skła” 


dzie nie przegrała żadnego meczu. 


SORO ROBBIE RET DORI ROODOE ROA RELIAR TORO 


0d Adminisiracji 


ý 
4 


ZAWIADAMIAMY, ŻE OD DNIA 1 GRUDNIA b. r. PRE- ý 


f NUMERATA MIESIĘCZNA WYNOSI ZŁ 45, —. 
NATOMIAST Z ODNOSZENIEM DO DOMU ZŁ 60,—. 


RER WW RA ROWÓW RY ROBIE OW EZR IA ALE ROR AA RARAORARÓ O 


30-leini jubileusz 
Dzielnicy PPS Koziny 


Nie przebrzmiały i 
obchodzone) w ubiegłym tygodniu 
54 rocznicy powstania Polskiej 
Partii Socłalistycznej, a znów mó- 
gliśmy się przekonać jak głęboko 
są zakorzenione tradycje  naszel 
Partii w robotniczej Łodzi. Okazią 
ku temu była uroczystość odsłomię” 
cia nowego Sztandaru Dzielnicy 
Koziny, połączona z trzydziestolet- 
nim jubileuszem istuienia tego jed- 
nego z najstarszych Środowisk sooja“ 
listycznych naszego miasta. 


Sala dawnego Tetru Popularnego 
przy uł, Ogrodowej, szczelnie za- 
pełniła się członkami i sympatykami 
naszej Partii oraz spotą gromadką 
OM TUR-owców. Na scenie, na 
której wokół nowego sztandaru 
partyjnego ustawiły silę sztandary 
Kót fabrycznych, zasiedł przy sto- 
le prezydłaliym członkowie Komi- 
tetu Dzielnicowego, a wśród mich 
starzy weterani naszej Partii — za” 
łożyciele i człorkowie pierwszego 
Komitetu Dzielnicy Koziny PPS. 


Akademię zagałł przewodniczący 
Dzielnicy, który odczytał długą H- 


jeszcze  echa|historię dzielnicy, napisaną na pod- 


stawie wsponmień jej najstarszych 
członków. 

W imieniu Komitetu Wojewódz- 
klego PPS przemówił H- sekretarz 
wojewódzki tow. Wiucenty Stawiń* 
ski, — Historia dzielnicy Koziny, jak 
i ktstoria całej maszej Partii — po- 
wiedział tow. Stawiński — to pas” 
mo nieustannej wałki w imię Nie- 
pódłegłości i Socjalizmu. Tym dwóm 
ideałom Partia nasza pozostała zaw- 
sze wierna, a członkowie — jej bo“ 
jowym hastom, wypisanym na na- 
szych czetwonych sztandarach, 

PPS dobrze zrozumiała swą rolę 
bojowniczki o wolność i prawa fu" 
du polskiego, czy te w okresie wal- 
ki z caratem, czy też po odzyska 
miu młepodległości w walce z reżl- 
mem ganacyjnym. Obecnie na człon- 
ków maszej Partii spływa obowią” 
mek dalszej pracy mad utrwaleniem 
dotychczasowych zdobyczy w Pol- 
sce demokratycznej i nad całkowi* 
tą realizacją naszych haseł socja” 
fistycznych. 

Stanisław Duniak życzył członkom 


obchodził niedawno jubileusz 300-go j k ń $ 
F z „wileńskich żubrów”, 
meczu w barwach Polonii, a obec- 


Dzielnicy Koziny, by nowy szłandar 


nie ma zamiar pożegnać się z bol|zNYGRSŁKO silniejszym i skuteczniej)| Dais, o godz. leh dalszy ciągi ilzm . członków  dzlmicy, Mie lak Gaw, anera zawod 
skiem piłkarskim. Z tej okazji w ; wied nich nazwiska towarzyszy: | okupacji. 
ramach meczu odbędzie się uroczy” ZANUZUNENUNNNNENNZSNANONANANONUNANNNNACANNNNNA aiaro oz AN ALORA: Przy dźwiękach hymnu partył- 
stość wręczenia  Szczepaniakowi ś GRUDZIER NA DOLNYM ŚLĄSKU m| czeniem uczcili ich pamięć. nego, tow. Duniak przekazał nowy 
specjalnego upominku. u E sztandar chorażemu dzielnicy Ko- 
Upominki otrzymają również Swi- H C I E P L I C E M Tow. Jenczke odczytał z kołel! ziny. 
AE i Li A: E T z A p LEO LLLLLELLLLLLL HNEENENYCURE 
setny mecż w czarnej koszulce, |% o derenżej Góry B= ! e a_a = 
drugi za najbardziej fair grę. a PERLA UZDROWISK POLSKICH R = Obowiązkowi ! PPOCOWIEI chłopcy = 
Tak więc decydujący o mistrzo” ja Choroby nerwowe, reumatyzm, artretyzm, choroby kobiece, mj = O PEĄCY = 
stwie mecz toczyć się będzie w|ą PPE REA EE ZGŁASZAĆ SIĘ DO ADMINISTRACJI = 
atmosferze jubileuszów, Sądzimy, %2 H Pobyty ryczałtowe b. tanie w pensjonatach „Genejana* i „Krokus“. 5 = „KURIERA POPULARNEGO" = 
ta atmosfera będzie sprzyjalącym|N Informacje w Łodzi, NARUTOWIOZA 130, pokój 214. — Tel. 157-66. 5 -= UL PIOTRKOWSKA 70 E 
dla warszawian elementem. Trudno,| % f z 


Gerbier był dotychczas pewien, że nienawiść je- 
go do Niemców jest tak ogromna, iż nie może już 
wzrosnąć żadną miarą, ale oto uczuł, że pożera go 
wściekłość, której nie znał dotychczas i która prze- 
wyższała jego dotychczasową nienawiść, Ale była to 
wściekłość niska, niezdrowa i haniebna, Wściekłość 
wstydu, s 

— Ten oficer zbrukał moją nienawiść — pomy- 
ślął z rozpaczą. , 

Męka jego odbiła mu się widocznie na twarzy, 
gdyż Matylda wykonała nagle ruch, do którego wy- 
dawała się zupełnie niezdolna. Ujęła go za rękę, któ- 
rą potrzymała przez chwilę w swoich dłoniach, Ger- 
bier zdawał się nie zauważyć tego gestu. Ale był za 
niego Matyldzie wdzięczniejszy, niż za uratowanie 
mu życia. 


CÓRKA MATYLDY. 
Mały domek pozostawał od długiego czasu nieza- 
mieszkały. Zewnętrznie nie różnił się niczem od in- 
nych pawilonów, pobudowamych dokoła, był tylko | 


może bardziej od innych wilgotny, gdyż otaczający 
go mały ogródek stykał się z błotnistymi terenami. 
Od strony właśnie tych moczarów Bizon przywiózł 
do domu Gerbiera w nocy, która zapadła po przygo- 
dzie na polu straceń, Gerbier niósł walizę z planami 
i dokumentami, Bizon dźwigał worek z żywnością 
Gdy dwaj mężczyźni weszli po cichu do domiku, ude- 
rzył ich zapach pleśni, 

— Bezpieczeństwo nie jest piękne — powiedział 
Bizon. 

Położył worek w kuchni i odszedł. Gterbier sta- 
rannie zamknął drzwi, prowadzące z ogródka do 
spleśniałego domku, 

Nie wyszedł z niego przez trzy miesiące, 

Okiennice pozostały zamknięte, Drzwi frontowe, 
wychodzące na szosę nie zostały ani razu otwarte. 
Gerbier ami ramı nie rozpalił ognia (na szczęście 
wiosna była tego roku wczesną i ciepła) i nie po- 
sługiwał się elektrycznością, by nie zmieniać cyfr, 
figurujących na liczniku. Pracował przy świetle 
starannie osłoniętej karbidówki. Jadi. wszystko na 
zimno. Raz tygodniowo przynoszonmo mu wraz z po- 
cztą chleb i konserwy, które nabywano na czarnym 
rynku. Daty i godziny tych odwiedzin były ustalone 
z góry. Poza tymi wizytami Gerbier nie mógł liczyć 
na żaden kontakt ze światem. Szef nakazał jak naj 
dalej aż do przesatłty idącą ostrożność. Fotografie 
Gerbiera były opublikowane w całym kraju. Za od- 
nalezienie go gestapo wyznaczyło olbrzymią nagro- 
dę. 

W wyjątkowo czarne noce Gerbier wychodził do 
ogrodu. Ale mógł pezostawać na świeżym powietrzu 
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tylko kilka chwil. Wystarczyło, by zaszczekał jakiś 
pies, by w sąsiednim pawiolnie trzasnęły jakieś 
drzwi, a Gerbier natychmiast wracał do domu. 

Przeżył tak trzy miesiące, nie przepuszczając na 
zewnątrz żadnego refleksu życia. 

IL 

Zbliżała się pólnoc. Gerbier spacerował boso po 
dwóch pokojach, z których składało się mieszkanie. 
Karbidówka oświetlała niewielki skrawek stołu, na 
którym leżały papiery: plany, pocztą i notatki, Po- 
ozta była gotowa, Gerbier nie miał już nie do robo: 
ty. Spacerował jeszcze pewien czas po pokojach, Po- 
tem wzruszył ramionami, wziął talię kart i zaczął 
układać pasjansa, 

W zamku drzwi ogrodowych lekko, niemal bez 
szelestnie obrócił się klucz. Gerbier przerwał pasjam 
są, ale nie rozrzucił kart, by móc powrócić do nich 
później. Zamknął oczy. 

— Bizon, czy Jan - Franciszek} — pomyślał. — 
Jeśli to Bizon, to wiadomości od Matyldy bedą... 

Ściągnął swe suche, twarde wargi i zmarszczy| 
czoło, jak człowiek, który walczy z cierpieniem, 

— Btaję się kompletnym idiotą — mruknął, 

Ktoś cicho pchnął drzwi z korytarza i jakaś syl- 
wetka zarysowała się na progu. Choć dokoła było 
bardzo ciemno, Gerbier spostrzegł natychmiast, że 
nie była to sylwetka Jana - Franciszka, ni Bizona, 
Stojący na progu człowiek był niższy od nich; miał 
długie włosy i lekko przysarbione plecy. Gerbier 
podniósł się, lecz nie śmiał pójść naprzód. Przybysz 
roześmiał się łagodnym, dźwięcznym, cichym śmie» 
chem, 
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DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki; 
Danieleckiego (Piotrkowska 127), 
Zajączkiewicza (Zielony Rynek 
37),  Gorczyckiego (Przejazd 59), 
Karlina (Piłsudskiego 54), Antonie- 
wicza (Pabianicka 56), Steckla (Li- 
manowskiego 37), 


AEATRYES 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś dwa przedstawienia * (od 
godz. 15-ej i 19.15) opery narodo- 
wej Wojciecha Bogusławskiego i 
Jana Stefaniego „Cud mniemany 
czyli Krakowiacy i Górale“ w no- 
wej inscenizacji Leona Schillera. 


TEATR POWSZECHNY TUR: 

Dziś o godz. 15.30 i 19.15 ciesząca 
się niesłabnącym powodzeniem ko- 
media J. Blizińskiego „Pan Dama- 
zy“ z Aleksandrem Zelwerowiczem 
w roli tutułowej. 


TEATR KAMERALNY D, £. 
Daszyńskiego 34 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 
16 i 19.15 współczesnej komedii J. 
Anouilh'a „Spotkanie“ (Le rendez- 
vous de Senlis), 

Obsadę stanowią: K, Dejunowicz, 
B. Drapińska, L. Dunin, J. Du- 
szyński, I. Horecka, W. Jakubiń- 
ska, S. Jaśkiewicz, M. Melina, Z. 
Mrozowska, D. Szaflarska, L. Ta- 
tarski. 

Reżyseria — K, Rudzki. Dekora- 
cje — O. Axer. 

Kasa czynna od 10-ej. Telefon 
123-02. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA* 

Dziś 2 przedstawienia o godz. 16 
1 19, wspaniale wystawionej ope- 
retki F. Lehara „Miłość cygańska”, 
z udziałem najlepszych solistów i 
całego 100-osobowego zespołu arty 
stycznego, 

Kasa teatru czynna od godz. 11. 


DYMSZA W „GONGU“. 
Teatr „GONG“ gra dziś 2 przed- 
stawienia o g. 17 i 19.30 pt. „Przez 
dziurkę od klucza*, Nowy program 
pełen jest humoru i satyry politycz- 
nej. Udział biorą: Adolf Dymsza, no- 
wopozyskany Romuald Gierasieński, 
Fwa Karska, J. Pellegrini, Zofia Wil 
czyńska, Darski i Szwejcer. Balet: 
Dziewięcka i Radek. Teksty Tadeu- 
sza Chrzanowskiego, Drabika i in- 
nych. 
TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 
Dziś 2 przedstawienia komedii 
muzycznej pióra Z, Gozdawy ji W. 
Stępnia p. t: 

„Moja Żona Penelopa* 
udział biorą: Maria Bielicka, Zyg- 
munt Chmielewski, Marian Dąbrow 
ski, Edward Dziewoński, Stefcia 
Górska, Stefania Grodzieńska, Re- 
gina Grabowska, Irena Malkiewicz, 
Wacław Jankowski, Wacław Ku- 
charski, Kazimierz Pawłowski, Je- 
rzy Picnhelski, i Stefan Witas, 

Pocz. przedst, o g. 16.80 i 19.30. 
Kasa czynna cały dzień, Tel, 272-70. 


leon Kossowski w Łodzi 


W Łodzi znajduje się utalentowa- 
ny śpiewak Leo Kamtan-Kossowski, 
odtwórca pieśni estradowych pol- 
skich, rosyjskich i angielskich. Po- 
wrócił on jako repatriant ze Związ- 
ka Radzieckiego, gdzie z powodze- 
niem występował w koncertowych 
zespołach Błałoruskiej Filharmonii, a 
po tym w zespole jazzowym Eddi 
Rosnera: Artysta wielokrotnie wy* 
stępował iuż na koncertach urzą- 
dzanych przez różne instytucje i 
prawdepodobnie, niebawem usłyszy 
my go przed mikrofonem radiowym. 
Ciężkie warunki, w jakich znajduję 
Się w pierwszym okresie każdy r 
patriant, zmusiły Kossowskiego do 
pracy w lokalach, gdzie śpiewa ostat 
nio w celach zarobkowych, Szkoda, 
że talent jego (szkolony głos i inte. 
resująca interpretacia), nie jest do- 
tychczas należycie wykorzystywany 
na bardziej po temu odpowiednich i 
tylko roztywkowych placówkach. 


Oi i CZE RETE R 
EBRANIE W ZNMS 

Dnia 8.12 rb. o godz. 18.45 w lọ- 

kali przy ul. Wigury 4-6 odbędzie 

się Nadzwyczajne Wialne Żebranie 


=R=A-DEQ= 


Niedziela, 1.12 1946 r, 

657 Sygnał czasu 7,05 Muzyka. 
8,00 Dziennfk. 8.25 Muzyka. 8,50 (z 
Łodzi) Pog. Polskiej Rodziny Ra- 
dong 0 nych $ dB Bazyli- 
j i sjonarzy w 'osZczy. 
10.000 Aut z okazji otwarcia Roz- 
głośni W-wa Il-ga, 16,00 And. słow- 
no-muzyczna dla dzieci pt a 
Bumc wraca*, 16.20 Na ow: 
gi tygodnia, 1630 Arie i pieśni. 16,50 
Listy i programy. 17.00 „Podwie- 
czorzk przy mikrofonie". 18.15 „5 
minut poezji“. 18,20 And. dla świetlic 
więjskich, 19,05 „Uśmiech ł piosen- 
ka”. 19,30 Przegląd tyzodnia. 19,40 
Aktualności dźwiękowe. 19.57 Sygnał 
czasu | myśl! wybrane. 20.01 Dzien- 
nik 20,25 Koncert rozrywkowy, 21,05 
Ciekawostki literackie, 21,18 And. 
słowno-muzyczna. 21-45 Kwadrans 
prozy. 22,00 And rozrywkowa — 
„Nieostrożność* wę Czechowa. 22,15 
Koncert życzeń, 23.00 Ostatnie wia- 
domości dziennika, 23.20 Program na 
jutro. 23,30 Wiadomości sportowe. 


23.35 Program na dzień dzisiejszy. PDA DA 


28,38 Koncert życzeń. 


PZD TITYTTO 


POLONIA (Piotrkowska 67) +-— 
„Wielki Przełom”. 


: PARAFINĘ, STEARYNĘ, SREBRO É 
TĘCZA Piotrkowska nr. 108) —|OIRRKURRRAKAKARRNNKARARRKRRRRARRRKERRZWKRRERKRRRRAY 


„W okowach lodu“, 


i Wydział Kulturalno - Oświatowy 
przy Związku Zawodowym Włó- 
kienniczym, podaje do wiadomości, 
że w dniach od 7.1 do 15.2. 1947 r. 
rozpocmie się wyższy kurs dla 
kierowników świetlic przy Zarzą- 


TEATR KAMERALNY D. Ż. Daszyńskiego 34 


DZIA DWA PRZEDSTAWIENIA 
WSPÓLCZESNEJ KOMEDH 
5 ANOUILEHE'A 


H SPOTKANIE“ dzie Wojewódzkim TUR. Kurs bez- 
59 płatny, wwa 6 tygodni z całodzien- 
Godz. 16.00 Godz. 19.15 Ej| U pia b i sdi 
KASA CZYNNA o 10-0, = — — — — — — — — Tol 128-02 N| Sego tóry b = śle świetlic, 
r ore EEEE PEŁ Por nie byli przeszkóleni zobowiązani 
są > sakry 
GKUNUNUZCWUNOSZWNUNUNSOZKUCUGZUNOWNUWGUNYWJNNNUNZNEG | Kurs, W: informacji doty- 
a TE „8. N B| czących kursu udzieli Wydział Kul 
gam SYRENA — — — — — — TRADOUNIA EO 
M DZIA 2 PRZEDSTAWIENIA komodii cznej Z. Gozdawy | W. Stępnia p.t. M| Włókniarzy, ul. Strzelecka 2, ) 
i | PENELOPA” HE fena m a hea 6 
DY ul trk 243, o 
S „MOJA ŻONA PENELOPA E|dnia 10 grudnia 7, b. 
5 udział biorą: Maria Bielicka, Stefcia Górska, Stefania Grodzieńska, H 
Regins Grabowska, Irena Maikiewicz, Zygmunt Chmielewski, Ma- 
Í risn Dąbrowski, Edward Dziewoński, Wacłąw Jankowski, Wacław KOMUNIKAT Nr 2 
Kucharski, Jerzy Pi Kazimierz Pawłowski, Stefan Witaa. doty kierowników  śŚwietlio 
m Pocz. przedst, o godz, 16.80 i 19.30. — Kasa czynna cały dzień. - BA pów? włókienniczego) 
H- Telefon 272-70, i: „, że kierownicy 
nuunnusnnuneuuwusamzuznunuwuwuwuwunazuzaenyzNenama | świętlig, lub zespołów 
nych zgłaszać zwoje ze- 


społy oraz repertuar w nmieprzekra- 
czalnym terminie do dnia 15.12 48 
roku w Zw. Zaw. Włókniarzy — 
Wydział Kult. - Oświat, ul, Strze- 
leckg 2, pokój 204. 


OZDOBY CHOINKOWE 


Po cenach hurtowych: BOMBKI, LICHTARZYKI, WŁOS ANIEL- 
SKI, WATA ANIELSKA, PASKI NA GWIAZDKI, GWIAZDY, 


2 Formularzę A kwestio- 
GWIAZDKI, SZOPKI, ŻŁÓBKI DO KOŚCIOŁÓW I DHWOOCJO- nariusze qrax 5 kg ino d 
NALIA. — Sprzedaż detaliczna od 10 grudnia. cych konkursu, udzielamy na e 

SCU, 


BAZAR KATOLICKI 


ŁÓD2, uł. SIENKIEWICZĄ 49, tel: 157-99 


(przy kościele Św. Krzyża) 
WOSKI 


UWAGA 
KOLEGĘ który mieszka w Łodzi 
i który był razem z Lisem Kaztmie- 
rzem w Manhajmie, poszukuje mat- 


SODA NNSK 


NB 


% ZAKUPUJEMY: P. I 


GDYNIA (Przejazd 2) — „Za. | SRANKRRKARKRARAKARKANAARARARKAWRRZRRAWRAWE Ka Lisowa Bronisława x Warszawy. 
mieć śnieżna”. > TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ saLUTNIAG Wiadomość, Łódź, ul. Kilińskiego 48 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — | Piotrkowska 248. m. 28. 
„Ciche wesele* | 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — jg DZIA dwa przedstawienia, o godzinie 16-ej 1 19-ej ZAWIĄDAMIAMY 
kar | Pok: 5 Z z: 7 Y T | Z okazji Święta Patronki w. Bar- 
kista narzeczona = „MIŁOŚĆ CYGANSKA f ty, zaviaimiamy wsie pra 

ADRIA Marsis Stalina A 99 | sowników, pracujących w zakresie 
(Główna 1) - „Zaklęta narzeczona" i Romantyczna operetka w 8-ch aktach. ~ odlewnictwa o Mszy św. która od- 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) -- Muzyka F, Lehśra. będzie stę 4-go grudnia o godz. 10-ej 
„Jaśnie pan zzoterń. © "| Udział bierze 100 -osobowy zespół. R ORE 

HEL onów $å) -= pë Kasa teatru od godziny i1-ej, Przewodniczący Odlewników 
yy 0 W = A AANA ANNANN ANNANN NNNÉ GRYGLEWSKI 

TATRY (Sienkiewicza 40) — 


„Zaginiony horyzont", 

PRZEDWIOŚNIE (ul, Żeromskiego 
74-76) — „Nasz okręt” 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Gdy Madelon'" 

ROMA (Rzgowska 26) — „15_let 


OGŁOSZENIA DROBNE 


u r JEDYNA Gwiazdka to Portret, pó" 
l LAGARTA (Zgierska 26) — „Do.|De KOWAL MieCzyszaw |__Fupno i sprzedaż leca Foto L. Olejniczak, Łódź, Li-go 
rożkarz Nr 18“, specjalista chorób wenerycznych |spenn0 w każ dej flości 1 w kat- Listopada 2, tel. 217-97. 

-z 19 Frockaka = Mr Mać z” ad! EET dej postaci zakupuje firma B. Kan-| CHORSZ wstąpić dobrze w związek 
poak”. PARN: ; : tor i H. Zielińska, Łódź, Grand Ho- | małżeński — Hadeáilj swoją fotogra- 
reach „uińskiego 178) —| r J, VOGEL, specjalista chorób |tel, ul, Piotrkowska 72. —8686 fie „podaj Gako urodzenia, pną 

REKORD (Rzgowska 2 — Płac cze bn pi akopa, Zie puje ©: KUPUJEMY złom srebra (monety) | deślij 60— i. — Wyspami tne 
Reymonta) — „Tyran“. ban a w każdej ilości. Laboratorium Che-| oferty. Gwarancja. : B. 

MUZA qaae Pabianicka) — FE B. TOŁCZYRSKI — spe- miezne, Pl. Wolności 2 m. 2, w pod- Vepro, Skrzynka poczto- 
WR a Pok 5) —|cjalista chorób uszu, nosa 1 gardła wórzu ma lewo partet. htsz 
„Dzisiaj 1 zawsze”. Sienkiewicza 37, muje codzien-| KUPIĘ szafę ubraniową, stołowy 

OŚWIATOWY OM TUR (Koper. |nie od i$ 1 od J Bo poł. Te-| komplet biurko, tapczan tel. 188-81. 
ika 8) — Nieczynny —8900 
a OŚWIATÓWE Ii (Rzgowska 94) - | PRZYJMIEMY A 


„Człowiek i zwierzęta". Dod, dla 
dzieci — „Wilk i 7 koźląt“, 

Kino *"Wisła* rozpoczyna seanse 
o godz, 16, 18, 20, w niedzielę i 
święta od godz. l4-ej. 

Kino „Bałtyk“ — początek sean- 
sów o godz. 16.30, 18.30, 20.30, w 
niedziele i święta od godz. 14,30. 


mh | 3h, 


KLUB LITERĄTÓW 
ul. Trauguła 6 (wejście przęz hoto)ł 
Pomiędziałek, dnia 2.12 46 r. gò- 


łódzkiego środowiska ZNMS. Obec-|dztya 19 Wieczór autorski — Buge- 


ność wszystkich członków obowiąz-| niss Ajnenkćl i Grzegórz Timożie-|Dr BORNSTUIN — choroby kobie- 


kowa. 


Redakcja: Łódź, Piotrkowska 68, 


Redaktor naczelny przyjmuie codziennie 


Redaktor: Artur Karaczewski, 


GENY OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz peźltowy po 


n , 
Bonasa R Drukarnia Ne 4 Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik Łódź, ul, 2 


jew. Wstęp bezpłatny. 


Administracja: Piotrkowska 70. Tel. 


iędzielnych 1 świątecznych — 50 procent droże 


Dr med. SIENKO |.SAWERY, spe- 
cjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych, pęcherza. Przyjmuje ul. Kilń- 
skiego 132, w godz. 12—2 1 4—6. 
Tel. 205-55. —232 


SPRZEDAM  ketelmaszynę podział 
22. Wiadomość Kmiecik, ut. Urzędni- 
cza 25. —8901 


a 
OLEJ lniany, kalafonie kupi Wyt- 
wórnia Chemiczna „Ultron“, Łódź, 


Południowa 78/80, tej 138.19, Pole- 
ca POKOSTY, syke y tinkture, 
lakier kopalowy. —3745 


SNE. — Zgłoszenia Pań- 
stwowe ary Bow yje 7 Dziewiar 
skiego Nr 3 w ul. Sienkiewicza 
i —3904 


LEKARZ STOMATOLOG Alicja Ba- 
rakowska z Warszawy leczenie 
jamy ustnej į zebów. Pracownia zę- 

w sztucznych. Andrzeja 2.  —980 
Dr DOBROWOLSKI — specjalista 
chorób nerwo L Beksualnych 
przyjmuję od „ Kopernika 6, m. 8, 
tel, 186-00. 


kewiczarsłię Zakard. Zgłeszemia: 
Państwowe Zakłady Przemysłu Dzie- 
wiarskiego Nr. 3 w Łodzi, ul. Siea- 
kiewicza L. 82/84, —3905 


POTRZEBNE CEROWACZKI i ket- 

larki na jedwab. Zgłoszenia. Państwo 

we WZ Doziewiarskie- 

g Nr 8 > . Slenktewicza L. 
/84. 


—3906 
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestrac wydaną przez RKU — 
Skierniewice, ha nazwisko Markwat 
Karol zamieszkały we wsi Gzew, gin. 
UNIEWAŻNIAM zagubioną  ksią-| Głuchow. —8507 
żeczkę wojskową, dowód repatrią- w F - 
cyjny, legitymację na krzyż na naz-| Poszukiwanie rodzin 
> a Suski Antoni, il. Drewnowska 
wd —3008 |KUTLER 
| eótkamh 
miestkób w Lodzi 


ja Śł t w Warszaw Sier- 
m. 6 f ul. Leszno 87 m 2 — 
f 


FAEJMAI fé z A i cór 
ka: 4. wa o ER: mi$sz- 
kak w Łodzi przy ul. 1 Mała 7 — 
pesman są lmg siestrę i brą” 
i tąrebię z do- tową Rozę Śrińdłęr w serycę. 
wodami, wzywam do óddanią karty| Kto wje eag o ych osobach, pror 
tożsamości pod adres. M. Wagner W. | izany sest |--RG: się z D 
Nawrot 82. Unieważniam waśnośj | Varpa śm z al. Zawadzka 17 
GŁ 


Dr TADEUSZ CHĘCIRSKI asy- 
stent szpitala skórno - weneryczne- |. 
św, Marii Magdaleny przyjmuje 
„iS? Piotrkowska 157, tel. -11. 


na 
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Dr. med, ŻURAROWSKI, specjąlis 
cherób skórnych, wenerycznych, i 
mioezopielowych. Piotrkowska 38 go- 
dzina 12—1 1 3—5t,. 


Dr. med. IENAGY MASĘ f, CHORO- 
BY KÖBIECH, UL. OMSRIB. 


GO 37, TEL. 257-23. 


Różne 


PŁISOWANIE -/ golejki, dekatyzo 


e, Na żądąnie przykra 
solejki, Południowa 23. “WR 


Dr RATAJ - ZUBAKOWSKA. Spe- R” Se: 
cjalistka chorób skórnych, wenery- 

cznych u koblet, kosmetyka lekar- 
ska, Piotrkowska 38, godzina 1$—1 


s) 


— 


w ūmiu 10. XT. 


Dr ZOFIA KOŁSUT choroby Kobie- 
ce, akuszeria — powróciłą i przyj- 
muje obeenię, Łódź, Piotrkowska 70 
m. 8, tel. 2482-22 godz. 3—6 pp. ` 


—— m mÂ 


ZŁODZIEJA, któ. 


ce, ul. Traugutta 9, III p. powrócił. tegoż dowódu. —8802 


red.: 130-46 I 144-18. Adm.: 222-22 i 256-37. Konto czek. Bank Społem Nr 208 i PKO Łódź VH 4414. 


od godz. 12—13. Sekretarz Redakcji od 1l—l2rei Redakcja rękopisów nie zwraca. Honoruiemy artykn'v tylko z góry umówione. 
í Wydawca: Spółdzielnia Wydawnieza. „Wiedza“, 
za tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem — zł 14, w tekńce zł 21, — W numerach 
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